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Prośbą o dymisyę barona Wiłam owitza- 
MeL'e:.,.dorfa, nao^elnego prezesa prowincyi po
znańskiej, przyjęto, oo oczywiście spiawiło ha- 
katystom niezmierną radość. Z trudnego stano
wiska ni ktorem sumienie zacnego ozłowieka 
musiało być w ciąg,ej a bolesnej rozterce z 
wymi ganiami drapieżnej racyi stanu i z fron 
dą porlwładnych urzędników, ustąpił prawdzi
wy mąż otanu, jeden z ostatnich Mohikanów 
pruskiej biuiukracyi dawnego typu. Intry
gami, fftłszęm i okrucieństwom się brzydził i 
tak się niem: nieraz oburzał, że teraźniejsze 
jego podanie się do uymisyi jest trzecie z rzę
du. Hakatyśoi nazywali go Polakiem, nie dla
tego że istotnie pochodzi z polskiej rodziny, 
osia ej na żmudzi, gdzie w Kowieńskiem 
ostatnim z wyborow marszałkiem szlachty był 
W*l- mowicz, scz dlatego, ze nie był przejęty 
ich duchem, a jako dziedziczny obywatel wiel
kopolski, rozumiał kraj i jogo ludność i jj j  
cierpień,*,. Jak Pnctkaruerowie kurlandcy, tak 
i litewscy Wiłamowicze, znalazłszy się pod pa- 
nowcmem pruskiem i wskutek związków mał- 
iensk.cn zmieniwszy wyznanie katolickie na 
luterskie, stali się Prusakarr. jednakże w W i
łami witzu pozostało poozuoie, żi naród polski 
w porównaniu z niemieckim nie jest mniejszej 
■wartości. Niezawodnie pochodziło to w nim nie 
z atawistycznych skłonnośoi, lecz z przekona
nia, podzielanego przez wszystkich rozumnych 
i zacny on ludzi, że pod względem cywilizacyj
nym wszystkie narody europejskie są dłużni
kami chrześcijaństwa, żaden zaś niczyim wie
rzycielem.

Wilamowitz rządz’ t krajem od roku 1891, 
kiedy poprzednik -jhg?. również prawy czło
wiek, hr. Zedthtz Tiiltschler otrzymał tekę 
oświaty i wyznań. Ponieważ takich szlache
tnych ludzi sam cesarz powoływał na uciążl 
we stanowisko w Poznaniu, przeto i teraz je 
dynym oieniem, który zasępia radość hakaty- 
8tów, jest pr, ©widywanie, że następca Wila- 
mowiEza nie będzie człowiekiem z ich obozu. 
Dawn,ej wysuwali oni wciąż wioeprezesa re- 
gonoyi poznańskiej von Jagowa, hakatystę nąj 
czystszej wody, aie właśnie ze, głosowania w 
sejmie przeciw projektowi kanałowemu, rząd 
dal mu dymisyę. Więc kiedy ten kwiat haka- 
tyzmu uwiądł tak przedwoześnie, oni już nie 
mają kandydata. Tem większe za to są ich 
prettnsye, wyrażone w oto /y  ku : „Nowy pre
zes pow._ien być drugim Fiotwellem!“ W ia
domo, co to znaczy Flotwell pierwszy zaciął 
drakonicznymi środkami niemczyć Poznańskie, 
potworzył landszatty, aby Polacy w nich się 
zad i u ty poczem ich wywłaszczał i osiedlał
gburów szwabskich, bo, jak Bismark, uważał 
t swabów za najlepszy materyał kolei .izacyjny. 
dego system n.emczenia tak się podobał Mikc 
łajow I, £e przybywszy do Warszawy, wezwał 
g 3* aby gię nauczyć jego metody. Takiego 
cr'o wieka chcą m,eó hakatyśoi, lecz sami nie 
wierzą by mogii takiego otrzymać, i jęozą, że 

iejsza „bezoelowośó i połowicznośóu rzą- 
0WeJ polityki zapewne pozostanie i nadal.

i|l połowiozność jednak, ani wrzekoma 
bezcelowość kienęe cesarzem, gdy na stanowi- 
sko naczelne w Poznaniu stale wybiera szla
chetnych ludzi. W  tej prowinoyi szaleje furya 
teutonska, opętawszy całą biurokracyę i zna- 
ozną ozgść ^endeckiego obywatelstwa. Bożek 
pruskich oal wocb waloów państwa nakazuje wy
tępić i pożreć Polaków. Neronów tam setki, a 
w8r~ z?  °ńi wciąż wołają: Ausrotten! Auffre. 
sen. Więc o o ly  się stuło wskutek tak ogro
mnej gorliwości wszystkich, gdvby nie było 
onoo jednego hamulca, który, nie łamiąc tego 
systemu, czog0 mu nawet nie wolno, przecież 
?  7 . rc°bę nie wstrzymywał rozpędów teu
tonskiej wściekłości. Więc hamulec być mus —

i dlatego następcą Wilamowiiza zapewne nie 
będzie bakatysta.

Wiadomo, że rok przyszły będzie z woli 
Papieża jubileuszowym w Kościele katolickim, 
to jest te kim, w którym odbywają się specyal- 
ne nabożeństwa przy ozem są odnaurowywaue 
i zamurowywane ocobne drzwi w świątyniach. 
Do tych praktyk religijnych przywiązane są 
odpusty. Napływ pielgrzymów do Rzymu bę
dzie oczywiście przez cały rok niezwykle wiel
ki. a wszyscy oni byliby bardzo zina-twieni, 
gdyby nie otrzymali błogosławieństwa Ojoa 
św. Jednakże niopodobua narażać Papieża na 
trudy, którym w tak późnym wieku i po cho
robie nie podołałby bez dotkl wej szkody dla 
zdrowia. Dawniej w takich razaoh O j ci co świę 
ty błogosławił niezliczone rzesze z loggii ba
zyliki witykańskiej. teraz zaś tego nie może 
czynić, ponieważ nie pokazuje się za murami 
Watykanu. Obmyślono tedy sposób, który wła
śnie ogłoszono osobnym komunikatem. Piel
grzymi óęda wpuszczani na wewnętrzne dzie
dzińce Watykanu i tam Papież z okna będzie 
udzielał błogosławieństwa. Tak postanowiono 
wrhutek porady'' lekarzy Ojca ś w., a sposób ten 
przyjęto i "ni chętniej że chciano uniknąć de- 
mon-tracyj niezmiernie licznych pielgrzymów, 
tych demonstracyj, które mogły Dy rozdrażnić 
rząd włoski i wskutek tego jeszcze bardziej 
utrudnić ciężkie położenie katolików włoskich

Proces belgradzki niż ®ię kończy, a jest 
prawdziwie skandaliczny. Wszyscy oskarżeni 
-wyp-ersją się własnych zeznać przed sędzią 
śiedczyin, przyesem ustawicznie kłócą się mię
dzy sobą, obdarzając się wzajemnie karoźemny- 
mi wyrazami. Łotr, oszust, złodziej, wisielec — 
to są słowa, które nie schodzą z ust oskarżo
nych. Po za tem śledztwo jawne, przeprowa
dzone przez trybunał, nie udowodniło istnienia 
spisku przeciw dynascyi, ani łączności Kneze- 
wićz,a i Nikolicza z praywódzuaaii radykalistów: 
Pasiczom, Tauszanowiczem i protojerejem Grju- 
rioem. Niezawodnie byli oni wrogami Milana, 
szkodzili mu wytrwale, choieli go wypędzić z 
kraju, lecz to ws/.ystko nie jesc zdradą stanu, 
ponieważ prawo Milana d j pobytu w kraju 
jest oo najmniej wątpliwe : opuścił ojczyznę na 
mocy dobrowolnego układu z rządem * za co 
otrzymał odstępne, oo zatwierdziła skupozyna; 
wrócił bez upoważnienia istytuoyi prawodaw
czej, edynie na wezwanie syna, co go cczywi 
śeie nie czyni w państwie konstytuoyjnem oso
bą korzystającą z dobrowolnie utraconych przy- 
wilejów dynastycznych. A zatem walki z nim 
radykalistów nie można uważać za zdradę 
stanu. Król Aleksander zapiosił do siebie je 
dynego urzędnika, który pozostał w poselstwie 
rosyjskiem, p. Jannesena, i mówił mu, że ra
dykaliści wciąż spiskują przeciw dynasty, i po
pełniają w kraju polityczne morderstwa, dążą 
do rewolucji, udiją tylko przywiązanie do Ro
sy1) w  gruncie zaś rzeczy są nihilistami, a to 
tak zawziętymi, że nawet najwybitniejsi mię
dzy nimi, jak naprzykład jeden dyplomata-je 
nerał pisywał rzeozy, którychby się nie po
wstydził Bakunin.

Wszystko co być może, ozemuż jednak iv 
śledzowie nie ma na to uowudów ? W  ogóle 
przeprowadzono je lekkomyślnie, w sposób, któ
ry kompromituje sądownictwo serbskie. Zapo
wiadają, że trybunał będzie dla podsądnyoh 
bardzo pobłażliwy, zdaje się jodnak, że byłoby 
dla samego Milana i w ogóle dla dynastyi ko
rzystniej i mądrzej uważać, że był zamach 
Knezewioza, ukuty z dymisyonowanym pułko
wnikiem Nikoliczem, bo to fakt, ale nie było 
spisku radykalistów przeciw uynastyi, gdyż 
cego nie udowodniono śledztwem. Trzeba je 
było przeprowadzić dokładniej, a jeśli tego ni- 
umiano, trzeba ter-,z uwzględnić, że w 8erbii 
zaczyna być duszno — i że to może oddziałać 
na ogół stosunków bałkańskich w sposób nie
korzystny dla wszystkich sąsiadów.

P r z e d  & o n f e r ą n c y % . :
Piszą nam z Wiednia, 15 września:
Nieprzejednani znajdują się tak w obozie 

prawicy, jak lewicy. W  zaciekłości i uporze 
stronniczym jedni dorównywają drugm. Te 
żywioły oburzają się na samą myśl rokowań 
ugodowych i usiłują je przeto w zarodzie zni
weczyć. Tak samo przeto, jak usiłowano obni
żyć, oczernić i ośmieszyć misyę barona Chlu-- 
metzkybgo, zabrano się też do przedrzeźnia 
nia występu dr. Kathreina i - to za pomocą 
plotki, że Ce ,arz wezwał go jedynie na to do 
Burgu, aby — mu podziękować za złożony na 
trumnie ś. p. Cesarzowej wieniec ! Gdyby Ce
sarz chciał osobiście dziękować wszystkim, 
którzy w smutną rocznicę złożyli wieńce na 
trumnie ś. p. Cesarzowej Elżbiety, to przez 
kilka tygodni audyeneye odbywałyby się wy
łącznie w tym celu ! Tymczasem organ preze
sa klubu stronnictwa katolickiego, Tiroler Stim- 
men, krótko a węzłowato zaznacza, że wezwa
nie dr. Kathreina do Cesarza „nastąpiło z tych 
samych powodów, co wezwanie barona Chlu- 
inetzky’ego i dotyczyło tych samych sprawu 
Wynika stąd jasno, że równoległa akcya ugo
dowa odbywa się wyraźnie na życzenie Ce
sarza. Wprawdzie obecnie ten sam korespon
dent wiedeć ski peszteńskiego Lloyda , który 
pierwszy uroczyście zapewniał, że wezwanie 
barona Chlumetzky’ego do Ischlu nastąpiło na 
propozycyę hr. Thuna, ni stąd ni zowąd wy
stawi™ to jako „fakt niewątpliwy14, że posłu
chanie br. Chlumetzky’ego w Ischlu odbyło 
się bez wiedzy prezesa gabinetu. Można jednak 
być przeKonanyin, że hr. Thuu tak samo zga
dzał się na wezwą aie br. Chlumetzky ego, jak 
dr. Kathreina.

W  ogóle nie wolno przypuszczać, jakoby 
wyb.tny mąż stanu, który stanął na czele ga
binetu, me myślał o niczem innem, jak o — 
utrzymaniu się na tem stanowisku. Taks dąż
ność może przeważana niższych szczeblach dra
biny biurokratycznej. Ale można być przekona
nym., że mąż tsj towarzyskiej, majątkowej i 
politycznej pozyeyi, co hi. Tliun urząd preze
sa gabinetu uważa raczej jako ciężki obowią
zek, który spełnia z poświęcenia, niż jako de
skę zbawienia, której się chwyta tonącym! Juko 
patryofa austryaoki hr. Thun przede wszy stkiem 
pragnh uspokojenia Austryi, przywrócenia nor
malnych stosunków, zabezpieczenia jedności 
monarchii. Każdy środek : wiodący do tego ce
lu, wita więc niewątphwie z radością. Nie drzy 
na samą myii, żo ktoś inny mógłby suem po
średnictwem sprowadzić ten pomyślny ^wrot, 
Drżeć przed tem, obawiać się tego mogą tylko 
ci, których urzędowe i towarzyskie stanowisko 
jest zawisłem od przedłużenia rozstroju, od na
miętnej walki i bezrobocia parlamentarnego i 
którzy w razie pomyślnej zmiany p-‘-zez kogę 
innego dokonanej, wróciliby do swej rzeczywi
stej nicości. Ale hr. Thun stoi zbyt wycoko, 
aby był przystępnym podoionym uczuciom. Ra
czej niezawodnie bardzo chętnie Monarsze za
proponowałby swego następcę, gdyby czub, że 
sam jest przeszkodą pomyślneg -zwrotu, a ktoś 
inny zdoła go sprowadzić. Dla tego też najle
piej będzie w obecnej, ważnej chwili nie spro
wadzać najdonioślejszych zagadek życia pań
stwowego pod drobny, zbyt ulubiony w Austryi 
mianownik — przesilenia gabinetu.

Jak z jednej strony jest rzeczą niewła
ściwą wystawiać utrzymanie gabinetu jako 
jedyny, najwyższy cel, któremu trzeba pod
porządkować wszystkie mne, tak z drugiej 
strony nie ma oensu dążyć jedynie do obale
nia gabinetu. Jeżeli więc n. p. Bohemia, głó
wny organ Niemców czeskie u , podejrzywa, 
że zwołanie konferenoyi ugodowej nie ma 
innego oelu, jak rozpoczęcie pozornych ukła
dów, aby tymczasem mógł być przeprowadzo
ny wybór delcgacyi i aby byt gabinetu zestal 
przedłużony „o kilka tygodni" — jest to po
dejrzliwość chorobliwa. Bo nie ulega żadnej

wątpliwości, że jak Cesarz, tak hr. Thun i 
wszystkie poważne czynniki w obozie koali nyi 
prawicy pragną szczerze i gorąco przywioce
nia normalnych stosunków, spokoju trwałego, 
ile możuośei zupełnego usunięcia rozsadzają
cych życie państwowe i ubezwładniających 
monarchię namiętnych sporów narodowościo
wych. Ostrożność i podejrzliwość — psycho
logiczne jej powody wśród Niemców czeskich, 
wyjaśniliśmy temi dniami — nie powinny się 
nigdy przeradzać w chroniczną chorobę, bo 
wtenczas wugóle wszelkie obcowanie ludzi, a 
zatem też wszelka polityka staje się niem - 
tliwą. Trochę uczciwości, szczerości i dobrej 
woii. trzeba przypisać nawet przeciwnikom po
litycznym. Przypuszczać, jak to czyn Bo- 
Ibc/nia, że konfereneya będzie jedynie „pu 
łapką11 na lewicę, że nie chodzi o r.ic mnego, 
jak tylko o to, aby Niemców wywieść w pole, 
znaczy to wyrządzić brzydką krzywdę tym 
uczciwym i zacnym ludziom, którzy na we
zwanie Cesa"za podjęli się tej afecyi ugodowej 
jakoteż tym wszystkim, którzy ją gorliwie 
popierają. Taka wygórowana podejrzliwość mus. 
zupełnie zatruć życie publiczne. Może ona po
wstać tylko w czasach zupełnego zaniku świa
domości obywatelskiej solidarności i przyna
leżności do oego samego organizmu państwo
wego ! Polacy przecież przeszli najboleśniej
szą szkołę, doznali i doznają ciągle cho
ciaż me w Anstryi — najdotkliwszych dowo
dów złości i przewrotności ludzkiej , jednak 
pomiędzy nami me rozwielmożnił się w p o
dobny sposób ponury, zasadniczy pessymizm, 
który n każdym współzawodniku politycznym 
widzi pochopnego do wszelkiego oszczerstwa 
wroga i stosując aforyzm Hobbesa „Homo ko 
mini łupu? estu do konkurencyi politycznej, 
zniża ją na poziom zac ętej walki gwałtu z pod
stępem — wilka i lisa !

H s :o “t o i e c 3 r .
Dziennik Poznański zamieszcza bardzo 

trafne i cenne uwagi swego krakowskiego ko 
respondenta, odnoszące się do pierwszego zja 
zdu kobiet polskich, jaki się odbył w zeszłym 
miesiąuu w Zakopanem. Pisze on :

W  trzech dniach usta brzydkiej połowy 
r udu ludzkiego zdolne są wiele, bardzo wicie 
wypowiedzieć, cóż dopiero mówić o wymo
wnych ustach pici pięknej ; bym więc referatów 
huh i uchwał mnóstwc * Na wstępie zaraz sły 
szeliśmy charakterystyczne uwagi p, -Marrene, 
że nie chodzi zgromadzonym na wiecu kobie
tom o rywalizacyę z mężczyznami, lecz o po
gwałconą ideę sprawiedliwości i gwałt popoł- 
niony na kobietach. Odmówiono im równego 
wykształcenia z mężczyznami, odmówiono im 
równych praw, równego głosu i równych spo
łecznych obowiązków. Przewaga ekonomiczna, 
czyniąca z męża chlebodawcę żony, musi pro 
wadzić do nadużyć, bo chleuodawoa jest za
wsze panem położenia. To sprawiło, że coraz 
głośniejszy jest rozdźwięk pomiędzy wycokie- 
mi. pojęciami etyki a rzeczywistością, albowiem 
kobieta przeznaozona do wychowania przy
szłych pokoleń, niewykształcona, niewyrobiona, 
n_e może podołać swemu zadaniu i nieraz po
miń o najlepszych chęci mewłaśeiweui postępo
waniem demoralizuje i ogłup La od kolebki 
dzieci, których nie nauczono jej wycho
wywać

Wiekowy stosunek poddaństwa wyrobił 
w niej wady niewolnicze, obniżył poziom mo
ralny kobiety. Odepchnięta od spraw społecz
nych, oddała się marnym amoioyom st'oju, za 
ba wy. próżność', podkopującym tak często byt 
lodzin. Ileż charakterów męzkioh obniżyła ni- 
kczerunośo ukoonanej kobiety, Historya Sam- 
sena i Dalili powtarza się wiekułśoie. Z tyoh 
względów podniesienie kobiety jest postulatem 
obchodzącym obie pici zarórtno. To eeż ruoi 
kobieoy podnosi się z żywiołową silą. Coraz 
głośniej rozbrzmiewają w mm wysokie pojęcia,

które cnarakteryzują dziś etykę żeńską (!)' 
Etyka ta opiera się na sprawiedliwości, pra
wdziwie głębnkiem odczuehi krzywd i cier
pień bliźniego, oraz xa panowaniu rad ślepy
mi popędami. Gdyby ta etyka zapanowała w 
społoczeństwia, a kobiety wykształcone na ró 
wni z mężczyznami miały równe prawa, równy 
głos i równe ■społeczne oho wiązki, to kto w'e, 
czy  trudności, otaczające nas zewsząd, nie roz
wiązałyby Się same przez się, ozy nie złago
dziłyby się dziczejące coraz bardziej obyczaje.

Oto motto,' oto główna nuta pierwszego 
wiecu ! Zdziwienie doprawdy ogarnia, jak tego 
rodzaj i płytkie dowody, zapożyczone zresztą 
od emancypantek amerykańsko - francuskich, 
znalazły poklask w zgromadzeniu kobiet pol
skich. “Więc ta karykatura kobiety matki, żo
ny, to ma być typem kobiety rokkiei ? Więc 
takie wykolejenie niewiasty' ma być następstwem 
równoup iawniema kobioty z mężczyzną ? Więc 
rzekomo równouprawnienie kobiety z mężczyzuą 
na polu wychowe.wozem, społeoznćm i ekouo- 
micznem jest. koniecznym środkiem do rozwią
zania wszystkich trudności nas gniotącymi, 
do złagodzenia dziczejących obyczajów ? Do 
tego dowiadujemy się o istnieniu, specyalne’ 
ety Ki żeńskiej, która, gdy zapanuje, pierzchnie 
wiele złowrogich mar, unoszących się nad przy
szłością.

I takie to mrzonki pozwoliły sobie głosić 
rzekomo reprezentantki naszego świa ta niewie
ściego ! I żadna podczas całego zjazdu me za
uważyła, że istnieje etyka chrześcijańska, któ
rej kobieta tyle zawdzięcza, zawdzięcza stano
wisko w wielu wypadkach wyższe od mężczy
zny, w przeważnej części równorzędne ? Mówi
cie panie emancypantki , iz jesteście upośledzo
ne iż jesteście Dalilami mężczyzn; macie ia- 
cyą ! Zapominając buwmm o etyce chrześoiań- 
s.g 'ej, a tworząc etykę żeńską, oddaliłyście się 
od ideału matki Polki zupełme. Nie dziw, iż 
miruo ogólnie niższych aspiraoyi waszych, mał
żeństwo z wami jako jedna z klęsk obecnych 
przez bystrych obserwatorów poczytane być 
musi.

Tam bowiem, gdzie me ma bojaźm i mi
łości Bożej, tam ani w spełmeniu obowiązków 
żony, ani w spełnieniu obowiązków matki, ani 
w spełnieniu obowiązków społecznych mowy 
być nie meże. Feminizm i cały ruch emancy
pacyjny kobiety właśnie tam ?ię objawia, 
gdzie upadek, uczucia religijnego zwichnął har
monią w stosunku obojga płu do siebi«, obdarł 
niewiastę z uroku kobiecośoi, zrobił z niej tyl
ko samicę i fizycznie słabszego konkurenta w 
walce o byt. Zwichniętą harmonią społeczną 
chciałybyście naprawić pani 5' , Ślicznie ! Ale 
daleka to droga, jeśliście po to wybrały się — 
bez B oga!

Widocznie ześ, żeście się bez Boga wyr- 
brały, gdy z pomimo tylu referatów, pomimo 
tylu przepisów o wychowaniu, o etyce, o oświa
cie — o wychowaniu relig jnem, o etyce Ka
tolickiej, o oświacie w duchu chrześcijańskim, 
ani słowa nie wspominałyście,

A  szkoda wielna albowiem poruszono na 
zjeździe spraw wiele, spraw bardzo doniosłych, 
które na bezwyznar luwym, indeierentn.ym grun
cie owoców pnż^danyen dla kobiet, dla społe
czeństwa chyba nie wydadzą.

Pomńn.o, że we wstępnem przemówienia 
skarżono się na niegodziwy rodzaj męski, który 
od spraw społecznych kobietę odsunął, pokazuje 
się na samym zjeździe, że praca społeczna ko
biety jest wcale pokaźna. Taka działalność 
kobiet wielkopolskich, trzymających straż nad 
Wartą i broniących z takim skutkiem narodo
wości polskiej, że sam Bismark to przyznawał 
i mali Bismarkowicze, hakatyśoi, ze zgrzytem 
zębów nieraz o terc. wspominają, zasługi dalej 
krakowskiego Koła par około szkoły- ludowej, 
około obrony zagrożonych posterunków na kre
sach, podoD.uie praca kobiety polskiej na Bu
kowinie zasługuje na największe uznanie ca
łego społeczeństwa, a jest tylko drouną cząstką
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Mittag-Lef . „Dziękuię Panu szczerze 
zajęcie się moją r'raw<, powołania mnit 
Sztokholmu. Upewnić Pana mogę, że z naj- 
Miększą oóhotą przyjmę mięćoe docenta, jeż_d 
mi je ofiarować zeohoą. n i«;dy innego stopnia 
nie pragnęłam, wyznaj?; że mniej będę cinie- 
im iloną i mniej bojaźliwą, jeżeli moje wiado
mości ułatwią kobietom wstęp do uniwersytetu, 
dotąd tas bardzo utrudniony.

Nie jes, im wprawdzie bardzo zamożna, 
posiadam je dnak tyie, że żyć mogę wygodnie 
X bez troski, przeto warunki, tyozące się hono- 
rarynm żadną przeszkodą nie będą.

Najgoręcej zaws_e pragnęłam służyć naj
droższej mi sprawie. 3zozęśliwą będę, jeżeli 
wejdę w grono o-ób, pracujących w tym sa
mym oo i ja zakresu i Szczęt oia tego, które 
niemożebnem jesi -^jersburgu, doznałam
w czasii mego pobytu w Berlinie. Takio są, 
kochany profesorze, mpje dążności. Teraz po
winnością moją jest doiączyi p: z<= itoogi, udzie
lone mi przez profesora  ̂W eierstrasna,  ̂ który, 
znając stosunki w Szweovi, twierdzi, że nie- 
mozebnem jest dla kobiety otrzymanie tamże 
miejsca przy ur iwersycecie, a co jeszcze wa- 
inj"jsze, obawia się on, aby Panu, osobiście, 
starania się jego o mieisoe dla mnie nie za 
-zkodiiły.

Byłoby to z mej strony wielkiem saruo- 
lubstwem, gdybym o tem zdaniu mego szano
wnego nauczyciela nie uwiadomiła Pana. By
łabym niepocieszona, gdybym za Jegc życzli
wość i pomimo mej dla Niego przyjaźni, za
szkodzić Mu miata. rfądzę przeto, że najrozsą
dniej będzie zaniechać wszelkich dalszych sta
rań, aż do chwili,, w której wykończę rozpo
częte przezemnie prace. Jeżeli mi się one, jak 
tego pr»gnę i jak się spodziewam, powiodą, 
mogą mi one ułatwić nawbt cel, do którego 
dążę“.

Zaszły vśrod tego różnorudne wypadki 
w życiu pani Kowalewskiej: rozłąozenio się 
z mężem naukowy i romantyoznu-poetyczny 
stosunek z Polakiem, śmierć męża i długa jej 
choroba, wszystko to opóźniło wykońozenie 
wzmiankowanej p-acy. Zaledwie mogła pani 
Kowalewska w roku 1883 następujący list do 
profesora Lefflera wysłać:

„Udało mi się wreszcie po upły wie dwóch 
lat praoę moją wykońozyc, o czem Panu bez 
zwłoki donoszę. Zdaje mi się, że profesor 
W  bierstraso pisał już o tem do Pana, jak to 
w jego liście do mnie pisanym wyozytałam, 
jak również to, że powinnam bez zwłoki 
udać się do Sztokholmu, aby tam kursa 
rozpocząć.

Nie uininm tak, jak czuję, wyrazić ł^anu 
mej wdzięczności za tyle dowodow przyjaźni, 
i. jak jestem szczęśliwa, otrzymawszy to, czego 
od tak dawna gorąco pragnęłam. Nie mogę je 
dnak zamilczeć, że me czuję się jeszcze dosta 
tecznie usposobioną, aby na razie objąć posadę 
docenta i obawiam' się, że Pan, który o mnie 
zawsze tak poohlebnie sądzi, sam się o tem 
przekona, gdy  mi się bliżej i dokładniej przy

patrzy. Wdzięczną jestem wyzszej szkole sztok- 
holmsiuej, która jedna ze w szystkich uniwer
sytetów europejskich bramę mi swoją otwo
rzyła. Szczęśliwą jestem, że w Sztokholmie i 
w ogóle w Szwecyi drugą ojczyznę znajdę. 
Spodziewam się, że pobyt mój tam długie 
lata trwać będzie, i dlutego też pragnę tak się 
przysposobić, aby dodatrńe wrażenie uczynić i 
na dobrą o sobie opmię zasłużyć.

Pisałam do profesora Weiersrrassa zapy
tując, czyby nie oyło wiaśoiwem, abym przez 
dwa lub trzy miesiące przy mm pozostała i u 
niego naukę moją dokładniej jeszcze wykoń
czyła i zapemiła braki, jakie może w wiado
mościach rnoioh dostrzedz można. Te parę mie
sięcy byłyby dla mnie i z tego powodu^ ko
rzystne, żebym spotkać mogła uczmi t kończą 
cych nauki lub połniąoyoh obowiązki docentów, 
wazyscy dobrzy moi znajomi; mogłabym z ni
mi matematykę przerabiać, przygotowałabym 
się również do wykładów, czego bardzo po
trzebuję. Przybyłabym do Sztokholmu w sty
czniu, pewniejszą już siebie będąc.11

Plan ten nie przyszedł do skutku gayż 
pan; Kowalewska ;uz w sierpniu wyjechała z 
Petersburga do Sztokholmu.

VII.
Przyjazd do Sztokholmu. Pierwsze wrażenia.

Po śmierci Soni Kowalewskiej, stoją mi 
żywo w pamięci najdrobniejsze szczegóły pierw
szego naszego poznania. Przybyła wieozorem 
statkiem parowym z Emlandyi i stanęła w 
gościnie u mojego brata Mittag-Lefflera Na
zajutrz rano, pospieszyłam do jego mieszkania 
any się z panią Kowalewską zaznammió. Wie
działyśmy nawzajem dużo o sobie, pragnęłyśmy

się p-02nać i zaprzyjaźnić. Być może, że Sonia 
Kowalewska więcej się na to spotkania cie
szyła niz ja, gdyż interesował ją żywo mó1' za
wód, przeciwnie, ja nie wyobrażałam sobie do
datnio kobiety, poświęcającej się matematyce.

Gdy wehodziiam, stałe przy oknie biblio
teki i przeglądała książkę; zanim się ku mnie 
odwróciła, ujrzałam, silnie narysowany profil, 
bujne ciemne włosy, niedbale w jeden warkocz 
splecione, drobną, zgrabną postać, choć niższa 
część wydała mi Się za krótką wobec dużej 
trochę głowy, usta okrągxO wykrojone, ręce 
niezwykle małe, pokryte zbyt wydatnemi ży
łami. Gezy! Ach! oczy oświecały twarz całą, 
nadając jej wyraz wysokiej inteligeneyi. Były 
nieokreślonego koloru: niby oiemne, niby ponie- 
late, niby zielone a tak przenikliwe, duże i 
błyszczą je, jak gdyby najskrytszy zakątek du
szy przeniknąć uhciaiy. Taką siłę posiadały te 
oczy że się nikt słabego wzroku nie domyślił, 
a jednak Sonia Kowalewską miała tak krótki 
wzrok, że aż czasami, gdy była znużone,, oo-
kolwiek zezowała.

Odwróciła się szybso i z otwartemł rę
koma pobiegła ku mnie. Z powodu jej nieśmia
łości powitanie nasze jyło sztywne. Pierwszą 
naszą rozmowę prowadzałyśmy o bólu zębów, 
kuorego Kowalewska, płynąc statkiem parowym, 
się, nabawiła; ofiarowałam się zaprowadzić ją do 
dentysty. Co za miia pierwsza wycieczka pu 
obcem mieście. Sonia jednak długo się tak 
podrzędną rzeczą, jak ból zębów, me zajmowała. 
Pisałam wówczas dziełko: „Jak się dobre 
uczynki spełnia*. Właściwie mało jeszcze by
łam napisała, ale Sonm tak umiała na każdego 
podziałać, ze zanim zdążyłyśmy dójść do den
tysty, cały »ó,i przyszły dramat opowiedziałam

lepiej, obszerniej, niż go sama dotąd w myśL 
miałam. Tak' był początek naszej znajomości 
i późniejszego jej wpływu na wszystkie moje 
pisma Posiadała w wysokim stopmu dar zro
zumienia i przejmowania się myślą drugicn, 
gdy chwaliła, czyniła to gorąco z entuzyazmem, 
a ganiła tak trafnie i sprawiedliwie, że co do 
mnie aie mogłam odtąd jakiejkolwiek pracy 
bez jej pomocy wykończyć. Jak którą zganiła, 
zmieniałam, poprawiałam poty, póki jej nie za 
dowoliłam. Powtarzał?-nieraz, że gdybyśmj snę 
były wcześniej poznały, nic byłabym nigdy 
wydała dzieł „Prawdziwe kobiety11, i „Walka z 
żjciem".

Te dwie muje prace nie nodobały się 
jej. Nagana pierwszej je własny cnarakter ma, 
luje, mówiła bowiem: Kobieta, idąc za mąc 
własną swoją osobę oddaje, powii też oddać 
mężowi cały swój majątek, aż do ostatniego 
grosza.

Taka krytjka byłafjej właśoiwa, wszystkie 
literackie praoe w ter spocób ocenie,ła. Jeśli w 
jakiem dziele znalazia myśl i zdaniu, zgodne 
j e  swojemi, przeceniała to dzieło, choćby ma 
łej było wartośoi. W przeciwnym raz1' 3 autor 
żalnego uznam™ u niej nie zyskał. Pomimo to 
zapatrywania jej na literaturę i m życie w o- 
gńle były tak jasne i bez przesądów, jak rzad
ko sDOtkaó można. Jej geniamy umys! i szero
kie wykształcenie wynosiły ją ponad opinie 
przez wszystkich przyj' jte. Przyjaźń lub wstręt, 
jaki do niektórych osób czuła, nie dały się nie* 
raz niczem usprawiedliwić.

(Ciąg daty*? nwtąUł
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te, pracy społecznej j narodowej, którą kobieta | 
polska wszystkich, stanów wciąż spełnia su
miennie w ukryciu, pomimo, że tego ani szu
mne artykuły dziennikarskie, ani referaty gór ■ 
nolotne i_ie głoszą.

Godzimy się zupełnie ze zjazdem kobiet 
polskich, że sjrawu wychowań.a jest najwa
żniejszą ze wszystkich spraw narodowych, chcie
libyśmy tyhiu bliższego określenia, „jskiego wy
chowania"? Dcwiaduiemy erą wprawdzie z toku 
oorad o rozwoju gimnazyów żeńskich w Kra
kowie i Te Lwowie, dowiadujemy się również 
o szwedzkiej gimnastyce, o ile więcej warta 
jesr dla kebiet od niemieck;ej, jak ważnyji jest 
stójd (nauka zręczności) w wychowaniu, uchwa
lono na zieżdzie starać się o wyjednanie po
zwolenia kobietom uczęszczania na- wydział 
medyczny i o wy/ednanie prawa praktyki apte
karskiej w obrębie państwa au-tryackiogo; 
wątpimy jednak, by to uchwały raj "stworzyły 
dla kobiet na ziemi, a jeszcze mniej, by one 
społeczeństwo nasze podniosły.

Za więcej praktyczne i pożądane uważam 
wnioski, zalecające zakładanie szkół gospodar
stwa dla wieśniaczek i zaprowadzenie praktyki 
gospodarczej dla kobiet, dalej wniosek stowa
rzyszenia opieki nad dziećmi, przedwcześnie 
oddanemi do służby, zakładania schronisk, 
szkół nawojowych, r-surs dla sług. "Ważnym 
dla produkcyi krajowej jest wniosek p. Czecho- 
wiczowej, zdążający do podniesienia przemysłu 
koronkarskiego w Galicyi; bardzo ważny apel 
p. Skurimowskiej do kobiet polskich, by kupo
wały, o ile się to daj, tylko w sklepach chrze
ścijańskich (dodałbym także polskich), nważa 
jąc to za czyn obcwiązku i patryotyzmu.

Zgadzamy się również z p. Wvsłouchową, 
że należałoby się zając kobietą wiejską, rozuis- 
caó w niej miłość do ziemi ojczystej kształcra 
ją w zakresie zajęć codziennego życ ia , jako 
matkę, pracownicę i  wychowawczynię. Czy je 
dnak proponowane środki do osiągnięcia tegc 
celu, tj. wykłady i pogadanki, a zwłaszcia p i 
smo nowe dla kobiet wiejskich i małomiejskich

'i ' o  f  nilimfi) T w f i w q  ucrsburga. Naturalnie nie brak naszych najser-t za nami w górę goła skała, a przed nami w dół I _ Pobudkę do tych badań dał wypadek
± l d v l c l  Ł l l ld O t C l  i J  W  U  »  Cl. < deczni >jszych z Zarwanioy i Kaźmierza i to ią gąszcze, krzaki i ciernie, kończące się lasem sosno- zbiorowego otrucia się 18 osób po spożyciu

' wym. Naganiacze pędzą z dołu do góry ku nam w pewnej restauracyi berlińskiej kramu wani
liowego, przyozem jedna z tyoh osób po krót

czynił, bawiąc w ostatnich dniach w Wiedniu. 
Naipicrw tedy urgował sprawę wielkiej kryte; 
hali na dworcu kolejowym. Minister kolei p. 
Wittek ośw;adczył p. prezydentowi, że snrawa 
ta jest już stanowczo przychylnie zdecydowa
na. W  imieniu więc Reprezentacyi miasta 
Lwowa podziękował dr. Małachowski uatych 
mrnst p. ministrowi, a ponieważ dyrektor 
kolei p. Wierzbicki znacznie do owej przy
chylnej decyzyi się przyczynił, przeto upowa
żniono wczoraj prezydenta miasta do podzięko
wania także p. Wierzbickiemu.

W  sprawie połączenia Lwowa z Warsza
wą zapcmocą kolei żelaznej Bełzeo—Lublin, na 
której budowę rząd rosyjski się zgodził i dał 
już koncesyę hrabiemu Zamoyskiemu na bu
dowę odnogi tej linii od Tomaszowa do L u 
bi na, dowiedział się p. prezydent, że także i 
rząd austryacki zgodził się na budowę kawałka 
od Bełzoa do Tomaszowa, kolei więc ta-, wielce 
dla Lwowa doniosła, bo łącząca go najkrótszą 
drogą z Warszawą, jest już blioką urzeczywi
stnienia.

Głównym celem podróży p. prezydenta 
była zalegająca w Wiedniu od lat kilku spra
wa uzyskania w drodze ustawodawozej ulg po
datkowych na lat 20 dla 344 domów we Lwo- 
me, które ze względów sanitarnych maj^ być 
zdemolowane i przebudowane, oraz sprawa 
uzyskania prawa ekspropryacyi tych domów. 
Ponieważ miasto "Wiedeń otrzymało właśnie na 
podstawie § 14 podobne ulgi podatkowe i to 
na lat 30, p rzsto p. prezydent poczynił stara
nia o załatwienie prośby gminy miasta Lwo
wa, również na podstawie § 14 Zabiegi p. 
prezydenta przyrzekł poprzeć bawiący właśnie 
w Wiedniu namiestnik hr. Piniński i prezes 

 ̂ Koła polskiego, p. Jaworski, a nadto-dowied/ al 
są praktyczne, o tem wątpię a już stanowcze ; się p. prezydent w ministerstwie sp-aw we-

Lwów, i6 września. } właśei« l reprezentanci Polonii, która w tyir
Na wczorajszem posiedzeniu Rady, prezy- i raku zupełnie nie dopisała. W części zdrojowej

dent Ir. M a j a c h o  w s k  : zdał sprawę ze J mii steczka, ani dojrzeć pickelhauby, ale też
swych zab'pgów w interesach miast ą jakie j na próżno szukać pruskiego porządku; jest to

> i — -j—.--i. j l  — 4T7-..J najdrażliwsza strona Kreuznach’u, dające, wiele,

lękałbym się budzenia zainteresowania u ko
biet dla spraw publicznyoh za strony p. Wy- 
słouchowej. : Nie aby nienawidziło, lecz aby 
kochać urodziłam się11, oto po-łannic wo kobiety 
wedle pogańskiego poety głoszone. Czy takiem 
by ono pozostało w piśmie, przez otocz .-nie’ 
Przyjaciela Ludu inspirowanem, śmiemy wątpić.

Ważniejszym był wniosek p. dr. Anny 
Wyczółkowskiej, założenia Ógótnego związku 
kobiet w Galicyi, któryby dążył zarówno do 
podniesienia moralnego i umysłowego kobiet, 
ab i ich bytu maieryąlnego. Myśl ta ma przy
brać niebawem realne kształty, gdyż jak nam 
sygnabżują, powstaje obecnie towarzystwo, 
mające na celu stowarzyszenie kobiet po w ia cb 
i małych miasteczkach z przewodnią mysią 
imbrmowania się wzajemnego w sprawach 
przemysłu i gospodarstwa domowego o.-az do
skonalenia wychowania. W  rym to celu praco
wać towarzystwo będzie nad stworzeniem szkół 
przemysłu i gospodarstwa domowego, szkół dla 
sług i tym podobnych szkół zawodowych.

Nadto ma towarzystwo rzeozone urządzać 
odczyty i pogadanki z dzi adziny literatury, pe
dagogii i nauk społecznych i zakładać Wiasne 
czytelnie kobiece. Oto byłby jeden lamacalny 
skutek pierwszego Zjazdu kobiet polskich

z.apadła też na wiecu namiętna uchwała 
polityczna potępiająca pewne pismo (petersbur
ski Kraj) sposobem ostracyzmowym. Było to 
nieco zarozumiałe i — śmieszne. Ale z&rt je
dnak na stronę. Chcecie nadobne panie w pa- 
tryotycznem uniesieni u potępiać rzekomych de
sperat i w narodowych, pocóz szukać winowaj
ców aż gdzieś daleko, macie faktycznych de
speratów, macie faktycznych trucicieli ducha 
narodowego wśród was! Wszak procesy o prze- 
frymarozone miiicny we Lwowie, a niedawny 
o przefrymarczone setki tysięcy w Krakowie 
odkryły nieuyiko defraudaoye pieniężne ale 
niesłychaną zgniliznę moralną, zatruwającą i 
niszczącą życie rodzinne i wprowadzającą roz
kład wśród przodowniczych i inteligentnych 
warstw naszego społeczeństwa. Choroba^ która 
strawiła państwo rzj mskie, dławi dziś społe 
czeństwo francuskie, zaczyna toczyć już nie
mieckie, dotknęła u nas wyżyny społeczne, tak 
szczupłe, tak nieliczne w porównaniu z inneoi 
społeczeństwami. Ponieważ te wyżyny atoli 
właśnie prowadzą głównie pracę narodową, po
nieważ ta praca właśnie w naszem, trk bardzo 
zagrożeniem społeczeństwie, z podwójnem wy
tężeniem musi być prowadzoną, czyż zepsucie 
w tych warstwach nie musi być jako desereya 
od pracy-narodowej, jako niszczenie sił naro
dowych poczytane?

Z rodzin inteligentnych ma wychodzić o- 
tywo-ze tętno narodowe w cały organizm spo
łeczny. a jeżeli te rodziny trawi rak zepsucia, 
jeżeli młodzi ludzie z ustalona pozycyą ze ay- 
barytyzmu i grubego materyalizrnu uchylają się 
od zal ładania rodzin polskich, tych twierdz 
polskiego ducha i polskiego obyczaju, ieże.1' na
sza młoda literatura rozmyślnie tę zgnirz lę 
szerzy, rozmyślnie obdziera kobietę ze czci i 
wiary, czyż nie szkodzi gorzej naszej sprawa 
jaa ongi Targowiszanie, ozy nie szkodzi wię
cej polskiej sprawie, jak jeden i drugi zaprze
danie o ?

Przeciwko tei chorobie ducha zwróćcie, 
nadobne panie, wasze uchwały, wasze pióra i 
wasz cały doniosły wpływ. A w tej walce we
sprze was wszystko, co zdrowe w społeczeń
stwie. a tym usiłowaniom waszym przyklaśnie 
całe społeczeństwo. Rozpoczęła się walka z har- 
ciarstwem, wytvkano już hulaszcze życie, in
teres nasz społeczny i narodowy wymaga ko- 
meesnie i niezbędnie rychłej walki całego spo
łeczeństwa przeciw zepsuciu moralnemu, czy w 
literaturze, czy sztuce, czy w życiu spe łeeznem. 
W  tej walce chodzi także o was, panie, o ho
nor polskiej dziewicy, polskiej niewiasty^ cho
dzi przedewszystkiem o sprawę inna, najświęt
szą, której sprawa kobieca jest cząstką ty Lko, 
w którą wpływa jak strumień w rzekę i jak 
rzeka w morze Gdybyście więc przeciw rze
czywistemu złemu z całą energią były na Wie
cu wystąpiły, gdybyście nie w etyce żeńskiej, 
nie w emancypacyjnych frazesach szukały by 
ły pomocy np wasze biedy, podniesienia ̂  wła
snego i narodu, lecz w etyce chrześcijańs tiej, 
katolickiej, tej jedynej krynicy życia i odro
dzenia, to bezwarunkowo ten pierwszy wiec 
wasz nie byłby tak mało zajął społeczeństwa 
naszego, ta* mał" znalazł rozgłosu w prasie 
naszej, byłby niechybnie pozostawił urwalsze 
owoce usiłowań waszych i sprawy waszej w 
walce o naprawę obyczajów, o cześć rodziny, a 
więc cześć narodu. Praca nad polską kobietą, 
nad podniesieniem jej i umoralnieniem jest nie
zbędną, ale praca bez Boga, więc praca bez 
podstwr, będzie budynkiem stawianym na 
piasku!

wnetrznych, że sprawa ta jest na dobrej dro 
dze. Będzie jeszcze zarządzoną komisya w celu 
zbadać ia, czy wszystkie owe 344 domów mają 
być zburzone, komisya ta jednakże może od- 
będz.e się jeszcze w bieżącym, miesiąou i jest 
wjzelki nadzieja, że wspomnianą ustawę otrzy
ma Lwów czy to w drodze parlamentarnej, 
czy na podstawie § 14 jeszcze tej jesieni,

wiele do myślę: ia i życzenia. Trudno orze 
czemu przypisać, należy owe tak kardynalne 
wady w porządkach i wygodzie w miejscu ką- 
pralowem światowej" sławy. Prawdopodobnie 
wina główna spoczywa w maeoszem traktowa
niu części kąpielowej miasta przez królewskie
go Landratha z jednej strony, a w gnuśności 
i braku wszelkiej energii dyrekcyi z irojowej z 
drugiej strony. Oprócz kurparku i jedynej 
Louisenstrasse jako głównej arteryi ruchu utrzy
manej możliwie — ulice w większej części wą
skie, brudne i pełne odorów prawie pełtewnych 

Silnie się deje czuć brak wygoduyoh spa
cerów, a już to ławki w odleglejszych stronach 
prawie są rzadkością (Tego zwrotu niechaj nie 
czyte- zarząd stryjskiego parku, bo gosów za
brać i tych kilka niewygodnych ławek, które 
torturują na placu po wy stawowym biednego 
lwowianina). Pod tym więc względem ani i o- 
równuje Kreuznach Karlsbadowi, Frauzensba- 
dowi, a nawet skromnemu saksońskiemu Bad- 
Elster. Nie mogę tu pominąć i rzeczki Nahy 
(dopływ Renu), nad której brzegami oiąguą 
się długim szeregiem wille w ogródkach, — 
a jej srebrzysta wstęga uuosi śmiecie, odpadki 
kuchenne... i łódki kuraoyuszów, którzy z mró
wczą, cierpliwością, godną najlepszej sprawy, 
ś^dzą pływaka wędki, * by ztowic kiełbika 
wielkości "szpilki. Za ową przyjemność natu
ralnie płaci się osobuo w odpowiednim „am- 
cie“ . (Spacerów bliższych, prócz ślicznego do 
„Muustór »m Stein", rŁwmjl solankowego za
kładu, niema prawie żadnych, a dalsza przypo
minają im i posiedzenie ś. p. Jakuba barona 
Romaszkana, który, g iy  była mowa o jakiejś 
ordynaeyi niemieckiej utrzymywał zupełnie 
seryo, że składała się z dwóch wierzb i ławe
czki na gołym pagórku. I ta podobnie można 
wycieczkę opiraó. Jedzie się poza miatto do 
„Lokr Muhle“, gdzie nie ma śladu wody, a 
tem mniej młyna, ale jest parę drzew świadczą- 
cych o wyciętym przed laty lesie i brudny, 
piwiarnia. Fiakrem trwa owa wycieczka z pół 
godzinnym pobytem godz:nę niespełna a. ko
sztuje 5 marek Odległość mniej więcej jak 
u nas do Parku. Jużto tutejsze Automedony,

P. prezydent zaznaczył w końcu, że uwrżajto prawdziwa ironia, a ceny za cd^yfce kuma

nie brakło robotnikom ohleba, oo zwłaszcza | wyśrubował zarząd do niemożliwości’ . Za jazdę 
przy obecnym zastoju budowlanym byłoby nie j na dworzec, trwającą około siedmiu minut 
uniknione. Otóż gdy mLsto otrzyma wspo- iłaci się 2 i poł marki i to bez rzeczy. Kie 
mu ianą ustawę, będ zio mogło znów na parę , dyś złapawszy się w ten sposób, z wracam się 
lat zatrudniać robotmikow przy demolacyi do fiakra z uwagą w tej mierze.
owych 344 domów i budowie tych, które na 
miejscu starych staną

Po przyjęciu dc wiadomości sprawozdania 
z podróży prezydenta Rada przystąpiła do po
rządku dziennego.

Folwark Bednarówkę wydzierżawiono p. 
Teodorowi Lindsoheidowi za czynszem dzierża
wnym 900 złr. rocznie na 9 lat. — Stypen- 
dyum miejskie w szkole ogrodniczej nadano 
Zygmuntowi Nejsterow". wychowankowi m. za
kładu sierót. — Na fuudacyę atypendyjną im.

Ja, ja, Gott lob 1 I)ie Tax’ ist schon. p ie  
Unscrn zahlen so nicht — das ist nur fu r  Kur- 
gaste — pooieszył mnie najnaiwniej. Z zem
sty zaprzestałem jeździć fiakrem. Hoteli i tak 
zwanych pen°yi, mnóstwo; co krok wisi ta
blica Chambres et bains, gdze za bardzo u- 
miarkowaną cenę dostaje się pomieszkanie z 
usługą i oświetleniem, oraz cały wikt. Pierw
sze miejsce zajmuje hotel „Oraiien Hof'1, Za 
8 do 10 marek dzienni0, zależy to od wielko
ści pokoj i , dostaje się zupełne utrzymanie.

śp. Mieczysława Baranowskiego, przeznaczoną j Obiad z 6-eiu, kolaoya z 3-ch potraw, a rano 
na wsparcia dla sierót po nauczycielach ludo- j herbata lub kawa z odpowiednią jorzystawą 
wyoh, uchwaliła Rada dać 200 złr., a subwen Potrawy, podanie, usługa, w.ytrzj mają sąd 
oyę straży ochotniczej ogniowej podwyższyć z j najdrażliwszego łakotuis'a, a gospodarz, bę- 
8( 0 złr na 1000 złr. — 'W; sprawie Kółek roi dący bezustannie na nogach, wysila się w u- 
niczych wniósł referent p. Gerstman, by Rada ! pizejmości usłudze. Położenie hotelu bardzo 
przystąpiła do nich jako członek wspierający ładne, z widokiem na ogrody i wmuice, a
z wkładką 300 złr. rocznie. Wniosek ten opo- 
zycyi nie napotkał, lecz w głosowaniu upadł, 
gdyż nic uzyskał dostatecznego poparci a.

Za złe oświetlanie ulic naftą magistrat 
uchwalił ukarać przedsiębiorcę p. Reinischa 
grzywtią w kwocie 1486 złr. Ponieważ jednak 
dotychczas Rada zaw <ze kar tych nie zatwier
dzała, należałaby, zdaniem sekcyi finansowej, 
być także i w tym wypadku względnym. Owóż 
sekeya proponuje nie uwalciao p. R oinischa od 
grzywny, „o oświetlenie ulic jest w istocie 
przedmiotem licznych słusznych skarg, ile 
grzywnę, wyznaczoną prz°z magistrat, zredu
kować do kwoty 350 złr W dyskusyi bardzo 
słuoznie podniósł p. G r y  g l a s z * 1 w s k i ,  że 
mimo, iż p Reiuisch nie odpowiadał wymaga
nie m gru iny, mimo to przedłużono z nim kon
trakt o dostawę oświetlenia naftowego bez o- 
głoszenia konkursu. Mówca jest za w y n u d z e 

niem p. RoinLekowi gi żywny w tej wysokości, 
jaką proponuje magistrat a tylko wtedy rno- 
tnaby grzywnę tę zntóyó do 350 złr., jeśliby

odlegle od źródeł i deptaku o tyle, Ż6 nie sły
chać nietęgiej muzyki zakładowej. Kąpiele, 
masaż i t. d. naturalnie w domu, a płaoi się 
podług taksy osobno. Tryb życia towarzyskie
go, jak zwykle przy knracyi, dość jednostaj
ny. Picie wody zaczyna się o 6 tej, potem 
kąpiele, inhalacye i ńne tem podobne przy
jemności — obiad, jakaś wycieczka piesza, 
mb w łódce rzeką Nahą; wreszcie kolacya, 
tak, ze o godz. 10 tej spokój na całej linii. Oo 
piątka tany w kurhauzie o w pół do 9-tej ; 
trwają do w pół do 11-tej- opieszą na rm 
wszyscy, tualety obiadowe, więy fraki dla 
m ężczyzn, a jedwab, tiule dla pań i panien; 
lecz tańczą tylko miejscowi amatorowie, a ra
czej amatorki, bo tancerzy ledvYO kilku kręci 
się po sali. Niemki znajdują sposób na za
łatwienie tego braku, bo tańczą same z sobą. 
Polki j. Walce w najtóżuiejszej kombinacji na
stępują po sobie bez wytchnienia. Każdy ta- 

jedną i tą samą osobą, a już

wyin. Naganiacze pędzą z dołu do góry 
zwierzynę. Strzał przed siebie prawie niemożliwy, 
więc gdy zajączki drapią si l na skałę, dopiero śrót 
morderczy sięga po nie niewidzialną rę°:ą.

W tem zając na sztych gramoli się na jedne
go z myśliwych, >■ ten nie mogąc przed siebie, 
puszcza go tuż koło siebie w tył i gdy zając pod 
górę zaczyna się wsjunać, strzela. Czy z powodu 
gwałtowr ego zwrotu, czy też z innego powodu, 
którego sobie wytłumaczyć nie umiem, torba otwar
ta- odwróciła bię myśliwemu na brzuch, zając zaś 
trafiony miękko ruluje z pionowej prawie góry na 
dół jemu wprost do torby.

Myśliwy zbity trochę z tropu tym niespodzie
wanym obrotem, chwyta żywego i szamocącego się 
zająca i zaczyna się walka oko w oko dobrą chwi
lę, aż nareszcie znużony puszcza go, a zając w no
gi! Strzał drugi do niego pada, a zając znika.

Sąsiedzi patrzący na to po prostu pokładają 
się od śmiechu. Po miocie oglądaliśmy wszyscy tor
bę; w niej ładanki faktycznie były farbą zbroczo
ne. Podobno rycerskiego tego zająca znalazła na
ganka.

* *#
Na każdym kroku spotyka się obecnie 

znajomych, którzy spędzili k;lka tygodni na 
kuracyi, wyi oczynku, czy też podróżach za 
granicami kraju. Każdy z tych szczęśliwców 
ma twarz rozjaśnioną, jest zdrów, świeży, wis- 
lomówny i pełen wrażeń z rozrywek, jakich 
tam zużywał. Na żadnej twarzy nie widać 
troski, lub poważntójssyoh refleksyj nad tem, 
oo się wieRiflJB u obcych; najwyżej trapi nie
których troska o powetowanie wydatków za
granicznych i wypełnienia szczerb budżeto
wych, poczynionych rozrzutnością polską.

A jednak — powiada Gazeta Warsza
wska — każdy z nas, który spędził wakaoye 
za granicą, jiow:nien, wraca;ąo do Kraju, wpa
dać na temat nadzwyczaj smutnych rozmy
ślań, porównań i zestawień. I dalej tak pisze 
ten najstarszy*), a więc uajzasłużeńszy z pol
skich dzienników :

Tysiące pytań „dlaczego’?'-1 ciśnie się do 
głowy.

Dlaczego miasteczka najmniejsza za granicą 
są w porównaniu z naszemi wspaniałemi grodami? 
Dlaczego po wsiach niema chat kurnych, krytych 
zgniłą słomą ? Dlaczego drogi wiejskie są u nas 
torturą dla koni i gospodarzy wiejskich, gdy u 
obcych są sz§ay wysadzane drzewami owocowemi ?

Dlaczego robotnik wiejski i wyrobnik miejski 
za granicą odżyw-a się mięsem, a u nas kartofla
mi ? Dlaczego przemysł i handel zagraniczny stoją 
na wysokości dzisiejszych potrzeb cywilizacyjnych, 
gdy u nas pomimo ceł „ ochronnych “ kwitnie od 
lat wielu przerażająca tandeta? Dlaczego wszelkie 
artykuły spożywcze, w miastach, jako to : mięso,
nabiał, masło, jarzyny itp są wyborowo, gdy u nas 
w lichym gatunku i w dodatku fałszowane? Dla
czego służba w hotelach i restauracyach jest sto
kroć grzeczniejszą, jakkolwiek nie spadla się prze
sadną umźonością ? ' Dlaczego każdy „prosty11 czło
wiek umie czytać, pisać i rachować, skutkiem cze
go dorównywa, a częeto i przewyższa pod wzglę
dem rozwoju intelektualnego naszych „krzywych11 
ludzi ?

Dlaczego w każdej najmniejszej mieścinie jest 
porządny hotel, porządna restauraoya, których nie 
powstydziłaby się i Warszawa, gdy tymczasem 
u nas po-dióż po małych miasteczkach należy do 
wypraw dla zdrowia i kieszeni wielce ryzykownych? 
Dlaczego w takiej mieścinie znaleść się musi jakaś 
większa fabryka, lub zakład przemysłowy, dający 
zarobek mieszkańcom, gdy u nas lulnośó miaste
czek dla braku wszelkich źródeł zarobku i nieumie
jętności ich wytworzenia trawi czas w próżniactwie 
i ospałości ?

Takich i tym podobnych pytań nie Hpisałby 
1 na wołowej skórze, a wszystkie one powirmeby 
obudzić nas wreszcie z letargu i pchnąć na drogę 
— całego szeregu gruntownych reform w naszym 
mechanizmie życiowym, spełniającym dziś swe 
funkeye odruchowo, bezmyślnie, z wrodzonem nam 
lenistwem i brakiem wszelkie chęci dc polepszenia 
warunków naszego bytu.

Niechże te pieniądze, które wywozimy zagra
nicę nie przepadają marnie, niech będą one zapłatą 
za naukę życia, za przyglądan o się nieustające; 
wystawie owoców energii ducha tych narodów, 
które trawione są ciągle gorączką pospiechu, aby 
w ogólnym pochodzie cywilizacyjnym nie zostać 
ciurą niedołężnym, narażonym na pośmiewisko 
i wzgardę rzeszy ludzkiej.

Aby cel ten osiągnąć, a przynajmniej zblizyć 
się do niego, potrzeba, aby każdy umiał wyciągnąć 
ze swych wycieczek zagranicznych nietylko przy
jemne wrażenia z wypoczynku i rozrywek, lecz 
i bodźca do energi" i czynu w kierunku przoszcze-m ec tańczą ________

„  .................................  tuttlefc i sposobu tańczenia, nie powinno się ! piania na grant" nasz 'tych zdobyczy ^ywiliza-
przez rok ośwtótlenie naftowo było  bez z a r z n -1 brać pod krytykę. W o b ec  zimna, tow arzystw o J cj-juycb, jakie gdzieindziej oddawna są chiebem

powszednim.tu. Cktatecznio zapadła uchwała, by p. Reini- j z Orauii bawi się oddzielnie w małej salce ho 
soha ukarać grzywną w kwocie 350 złr. telowej muzyKą i śpiewem.  ̂ 8zkoda prawdzi-

Miej sbie roboty kowalskie, do studzien itd wa, że tak późno dowiedzieliśmy się o paru 
oddano na rok jeden p. Ma ty n szewskiemu, z talentach prawie że pierwszorzędnych. Pani 
murarskie p. D”.-in"ewiczowi i Boieojano, była dama dwora Carmen Silvy,

Po poiiedzeniu jawnem nastąpiło jioufne, to talent nie codziennej miary. Grą na for-

Antomego ks. Piotrowiczowi.

Z E j d b u a ,  z  T X 7 - o d -
Bad Kreuznach w Wrześniu 

Pierwszy deszcz z odjiowieduią dozą zi
mna zapędził mnie do pokoju, a więo tem sa
mem i do pisania. Pióro i atrament znalazłem, 
papieru listowego z widokiem Kreuznach’u 
huk... mein Liebchen was willat dn noch mehr ? 
Kreuznach niooDodal Koblencyi, nad Nahą po
łożone, to uzdrowisko, jeżeli już nie światowej, 
to co najmniAj europejskiej sławy. Nie podaję 
tu bliższych szczegółów położenia geograficz
nego wysokości ponad poziomem morza itd. 
ho te i tym podobne ważne dodatki znajdzie 
każdy w lada Badeckerze, wreszcie na każdora
zowe zażądanie otrzyma „franco11 od dyrekcyi 
Kurhauzu. Kilka sl w o kąpielach tutejszych 
nieuhai raczej posłuży jako praktyczna wska
zówka dla potrzebujących kąpieli solankowych, 
a wreszcie dla ciekawego turysty. Silnego kon
tyngentu kuraeyuszy ostarc.za przedewszyst
kiem płeć słaba a piękna, rekrutująca się nie 
tylko z ościennych Prusom mocarstw, ale z 
wszystkich pięciu części świata. To też na spa
cerach deptaku, przy tenisie i w hotelach ist
na wraża Babel. Gdyby się weszło w ów tłok 
różnobarwny, szeleszczący jedwabiem, a migo- 
oący złotem i klejnotami, miałoby się nie lada 
zadanie w oJgadnraciu, pod czyjem berłom uży
wa ia mozujka młodości, wdzięków i elegancyi 
letniego olće farniente. Dominuje narzecze 
synów Albi mu, żargon paryski wyrobił sobie 
racaj riemal prawo obywatelstwa, głośny spo
sób zachowania się zdradza wesołą "Wiedenkę, 
a silna woń perfum zwiastuje mitszKankę Pe-

spokojnych Amerykanów, po każdej piosence 
z prawdziwym, wdziękiem odśpiewanej — zaś 
panny Robertsohn i Yalpy, zyskiwały szcze
ry aplaus za śpiewki angielskie. Za kil na dni 
sezon letni już się kończy, omnibus hotelowy 
odwozi prawie na każdy pociąg olbrzymie 
kufry i ch właścicielki, dążące do morza lub 
spokojniejszych kuraeyuszy w donmwe zacisze. 
Kreuznach niebawem uśnie w śnieżnem powi
ciu w miłej nadziei, że znów z nastaniem słoń
ca i zieleni dziesięć tysięcy ciekawych i cho
rych zapełni pen.iye i hotele, a' co % tem nie
rozłączne, i kieszenie właścicieli.

C o  i  o  o z e m  p iszą ,
Któż z nas nie spotkał się raz przynaj

mniej w życiu z nieprawdopodobieństwem w 
opowiadaniach myśliwych, ilearoć oni opisują 
oądi to własne zawodo ive sukcesy, bądź wy
padki, na które rzekomo wła mymi patrzyli 
oczyma. Do takich to wialnie pprzekolorymo
wanych 4 opowadań, należy także z pozoru 
opis afery myśliwskiej, przytoczony poniżej z 
Łowca a zatytułowany „Zając w torbie*. Au
tor przeczuwając możliwość takiego zarzutu 
z góry zastrzega się przeciwko memu i powo
łuje się na świadectwo kilkunastu innych my
śliwych, którzy równeześm'- z nim patrztói 
na opisany przezeń epizod polowania. Oto opis 
samego wypadku :

Proszę sobie wyobrazić wąziutką ścieżynę, 
wijącą się naokoło góry, jakby stopień Jad przepa
ścią, bo pod nami dalszy ciąg skalLtej góry, spa- 
lają iei na dół jedną troną, aż Łen ku I ionajco vi. 
Różnica między tymi dwoma odcinkami była ta że

Niech każdy, w miarę sił i możności cośkol ■ 
wiek uczyr tó zeebce, a całość niepostrzeżenie sama 
się złoży.

Lody i kremy waniliowe.
Co czas jakiś kronika notuje wypadki 

otrucia zbiorowego ludzi po spożyciu lodów 
waniliowych, albo tpż leguminy przyprawianej 
wmilią. Objawy otrucia bywają niekiedy tak 
gwałtowne, że sprowadzają ;ezęsto śmierć. W  o- 
bawie przed podobnemi następstwami ludzie 
unikają podobnyoh potraw, szczególnie zaś lo
dów waniliowych, które najczęściej okazują się 
trirącemi. Oo za trucizna kryje się w tych, tak 
niewinnych potrawach, w ogromnej ilości 
szczególniej w porze obecnej konsumowanych, 
nikt dotychczas nie zbadał. Jedno tylko nic 
ulegało wątpliwości, że, wobec tego, iż lody i 
leguminy, przyrządzone bez wanilii, rzadko 
bywają szkodliwe, ze o dl o zdradhwości tkw ć 
musi w wa.nilji. Ponieważ jednak ścisłe bada
nia, zarowno chemiczne, jf f l  i bakteriologiczne, 
wykaza y, że sama wanilia nie posindn. wcale 
własności trujących (pewien lekerz spożył na
wet dwie łyżeczki czystego wyciągu wanilio
wego bez żadnej szkody), sprawa pozostała da 
lej zagadkową.

"W" ostatnich czasach zajęto się tą sprawą 
w klinice profesora Leydena w Berlinie, gdzie 
też udało się uohylic rąbek tej tajemnicy, któ
ra kosztowała zdrowie tylu ludzi. Badam* te 
pozwoliły jak najdokładniej poznać warunki w 
jakich domieszka wanilii do potraw czyn" je 
szkódliwerni a zarazem dafy nam do ręki 
środki do uniknięcia tych warunków, dzięki 
czemu od tej chwili będziemy mogli potrawy 
te spożywać bez obawy o nasze zdrowie.

kiol męczarniach zmarłe. Zbadano natychmiast 
n ’eko,_ jaja i wanilię, z których ową' fatalną 
leguminę sporządzono, nic podejrzanego jt dnak 
nie wykryto. Dopiero cały szereg badań nad 
własnościami wanilii, nad wpływem jej na 
wzrost bakteryi, wyjaśniły przyczynę jadowito 
sci pokarmów, zawiera.jocych tę przyprawę.

takteryologowio, jak wiadomo, rozróżuia j 
dwie grupy bakteryj chorobotwórczych: roz- 
mnażająoe się przy dostępie powietrza, ewen
tualnie tlenu i rozmnażające się bez dostępu 
tegoż. Pierwsza grupa przeważnie wywołuje 
rozmaite znane powszechnie cierpienia, jak: 
tyfus, suchoty, zapalenie płuc, różę i t. d , do 
drugiej zaś należą rozmaite, często niewinne 
bakterye, szybujące w powietrzu razem z kurzem.

T oś rod tyoh 'statnioh znajdują się jednak 
nostacib bardzo ztosliw 3, meiąos dla nas nie
zmiernie ważne znaeaenie praktyczne, gdyż 
zanieczyszczając nasze potrawy mięso, jaja, 
ryby),.szczególnie zaś mleko, z którego trudno 
cają się jwmnąó nawet przez gotowani©, wywo 
łują gwałtowne obji wy otrucia, podobne do 
objawow chol, ry. Gd tych to przeważnie ba
kteryj zależą wypadki zasłabnięcia, powstające 
po spożyciu zepsutej lub niośwLzej we&nif 
ryby, mięsa ,d. Bakterya te, tak zwane'aune- 
roby (tj, bespowietrzne), rozmnażają się obficie 
i szybko iia takiem podłożu, z którego usu
nięto powietrze wraz z tlenem, czy to mecha
niczni ©, czy też chemicznie, to j ist za pomocą 
ciał chemicznych, chciwie pochłaniających tlen, 
D > takich c ip  należy między innerai pyro- 
gallol i, jak to najnowsze baaama, w Klinice

Leydena doKonane, wykazały, wanilina, 
główna część składowa laseczek wanilowyćh, 
której one zapach swój zawdzięczają, i która 
w ostatnich czasach w zupełności je zastępuje.

Tak więc np. jeżeli do mleka, zawierają
cego niewielką ilość owych bakteryj auaero- 
bow, dc damy minimalną tylko ilość waniliny 
lub samej wanilii, to już w krótkim stosimko- 
w0 przy sprzyjającej ciepłocie, bakteryę
te obficie się rozmnożą, gdy w mleku, nie zV 
wierającom waniliny, rozrost tych bakteryj bę
dzie bardzo powolny lub żaden. Pierwsza próba 
mleka już w minimalnej ilości spożyta wywoła 
objawy" otrucia, gdy natomiast druga uczyni 
to dopiero w ilości bardzo obfitej i to 'nie 
zawsze, bo w zależności od zwartości w niej 
powyższych bakteryj.

Z dragi ej znów snouy badania kygieni- 
stów wykazały, iż większość raszyoh pokar
mów, szczególnie w stauie Surowjm, zawiera 
niekiedy obfite ilości Dakteryi, często wpra
wdzie zupełnie nieszkodliwych, niek edy jeunak 
dostara się do ust z powietrza owe niezmier
nie złośliwe anaaroby, wyjątkowo odporne na 
wysoką temperaturę. Dodajmy do taki po
trawy i.rochy choćby wanilii i wysławmy ją 

a kilka godzm w oiepłeai miejscu bez przy* 
krycia-, a rozwinie sij w niej takie mnóstwo 
bakteryi, zarowno złośb wych anaeiobów , ’ tk i 
niezł ii wyoh, że hodowli podobnej nie po
wstydzi się i wytrawny nawet bakteryolog.

, szczęście większość naszych pokar
mów spożywamy na gorąco, po dokładnej ste- 
rylizacyi, „o jest po dlngotrwałem gotowaniu, 
smażeniu itd. Co się tyozy jednak inkrymino
wanych lodów waniliowych i rozmaitych kre-. 
mów i leguinin, to tu wszystLia prawie ich 
części sk ładow e (m leko, ja ja , żelatyna, cuk ier),
pomijaj.,c juź wanilię, stanowią najprzyjaźnmj- 
s :e podłoże dla bakteryi, a i ciepłota tych po
karmów powolne ostyganie po przyrządzeniu) 
znakomicie sprzyja rozmnażaniu się pasorzy- 
tów. Dodajmy do tegi tę okoliczność, iż celem 
szybkiego ostudzenia tych potraw, wyst wiamy 
je u i kilka godzin (w restauracyi berlińskim 
spożyto nieszczęsną leguminę nazajutrz d ipiera 
po sporządzeniu) bez przykrycia na powietrzu, 
zwykle p“z&ladowaiiem rozmaitomi pasożytami, 
które, opadając na tak sprzyjające ich rozro
stowi podłoże, nadzwyczaj szybko i bujnie się 
na niern rozmnażają, to pojmi ©my, dlaczego 
potrawy te, tak przyjemne i na pozór niewia- 
ne, niejednego już o ohorobę przyprawiły.

k h c 5n 7 k :a .
Lwów 16 września.

Kontrola Kas oszczędności. Namiestnictwo 
Twróciło hę z jirośbą do dyrekcyi Kasy oszczędno-' 
ści m. Krakowa, ażeby wyznaczyli jednego ze swo
ich urzędników dla dokonywania kontroli nad Ka 
sami oszczędności w kraju. Dyrekoya Kasy odpo
wiedziała, że rozporządza liczbą urzędników, ściśle 
potrzebną dla prowadzenia instytucyi, że więc ża
dnemu z nich urlopu na cały rok — jak teg' żąda 
Namiestnictwo — udzielić nie mo.'e, ażeby spełniał 
obowiązki inspektora Kas oszczęduości; natomiast 
może delegować sekretarza Kasy p. Tadeusza Onysz
kiewicza dla wykonywania kontroli, przy udzieleniu 
mu wszakże krótszego urlopu, pozwalającego na 
ewentualne kontrolowanie Kas w miastach Galicyi 
zachodniej.

Z hyeuezyi przemyskiej abrz. tac. Przenie
sieni zostali: Ks. Dr. Andrzej Macko z Bochni do
kościoła katedralnego w Tarnowie, fes. Jakób Ur
bański z Dąbna do Tarnowa, ks. Władysław’ Bo
jarski z Tarnowa do Bochni, ks. Józef Gawor z 
Tarnowa do Dębna.

Poświecenie lokalu. Ks. proboszcz Chęciński 
poświęcił dziś lokal nowo otwartego magazynu me
bli stylowych pp. Primusa i Igliekiogo przy ul. .Ta- 
gielońskiej.

Śluby. Dnia 19 bm. o g§pzinie 12 w południe 
odbędzie się w kaplicy arcybiskupiego pałacu we 
Lwowie ślub panny Mary; Sołdraczyńskiej, córki 
Tadeusza i Eleonory z Passakasó w, ze Stanisławem 
hr. Skarbkiem, synem śp. Mieczysława i Stanisławy 
z Witwickich.

Dnia 23 b. m. w lwowskim kościele św. Mi
kołaja odbędzie się ślub panny Ilony Łozińskiej, 
córki j> Edmunda Łozińskiego, z p. Adamem Youngą.

Konkurs rozpisuje wydział powiatowy w Ka
łuszu na posadę aspiranta na lustratora majątków 
gmin-ych z płacą 700 złr,. a po odbytej praktyce 
ryczałt na objazdy w kwocie 300 złr. Termin do 
13 października.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich — jak do
nosi Czas — zapowiada się świetnie, gdyż wezmą 
w nim udział najwybitniejsi przedstawiciele naro
dów słowiańskich z Austryi Komitet otrzymuje cią
gle jeszcze zgłoszenia z najdalszych krańców au- 
stryacbiej Słowiańszczyzny. Frace przygotowawcze 
są w pełnym toku i spodziewać się można, że przy- 
ję ie miłych gości wypadifie bardzo pięknie Nad
mienia wreszoF Czas, że wbrew doniesieniom nie
których lwowskich dz ©uników, komitet ni© zajmo-

*) Nie każdemu może wiadomo, że Gazeta War
szawska liczy już 126 sty rok istnienia. Redakto
rem jej i wydawcą jest, p. Stanisław Lesznowski, wał się jo3zcze wyborem pre/.ydyum Zjazdu, 
jeden z najzdolniejszych i najzasłuźeń3zych dzienni- * Wydalenie polskiego pedaktOra z PruS. Dr.
karzy warszawskich. (Przyp. red. Przeglądu). Kazimiera Rakowski, redaktor tygodnika Praca

Lwowska Fabryka Asfaltu t e r  t u k do krycia dachuw
Szeligi Tyszkiewicza, inżyniera 

hwiiw, ulica Sw. Hardua *» ,
Otto i czona -v r 1394 honorowa nagrodą c. k. Ml 

nigterstwa handlu

A a fa lio w ą  m a sę  w gorącym stanie do izolowa
nia murów fundamentowych.

T ekturo n lłps*o  ą, o ir i.io łrm łij dc kry
cia dachów wysokich r»Uinków, rr,U 10 metrów 
□  od 8 do 3 Kr, 60 ct.

Asfaltowe elactyczne płyty izolacyjne.
Lak asfa!tovy świecący do kcKserwacw da- 

.jńhów tekfnrowyr.h, ź?3ą?5ft i drzewa. 
Smołę angielską bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorący11’ asfaltem grzybek drzewny

Fabryka wykonywa swuiui ludami pokrycia dachowe 
tekturowe oraz repem-ye tychże, Długoletnią 'rwałożć porf- 
m  się
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w ychodzącego w  Poznauiu, otrzyma] rozkaz opuszczę- żka. Ilu k ow a w yskoczyła  prędko z łóżka i zoba- 
nia terytoryum  pruskiego w  przeciągu 24 godzin. czyła, jak  się je j mąż z żandarmem mocuje. Zan- j 
W sku tek  wniesionej przez R akow skiego p rośby , darm b y ł wzrostu niskiego, podczas gdy  H uk b y ł 1 

pozw olono mu pozostać w Poznaniu do 30 -go  w rze -i w ysoki i silny, skutkiem jednaK upływu krw- za- j 
śnią w  celu uporządkowania sw ych  osobistych . czął tracić siły  i żona przyszła mu z pomocą. Zan- 
interesów. ] darm owi wypadła z n|ki siekiera, w yjat w ięc z kie-

0p6r6tka IwOWSka W W arszaw ie. N a jp o -j szeni brzytwę i pokal sc.zył H uka po głowie, szy : i 
w ażniejszy konserwatywny dziennik w arszaw sk i,! piersiach. H ukow a w yleciała riS podw órze i w ołać 
Słowo, pisze o naszej oj eretce z okazyi je j w yjazdu j zaczęł* o pom oc. Zbieg li się ludzie, a morderca

Repertuar teatru hr. Skarbka: Dz,ś w sobotę; Serotu Była to jego z rzędu druga żona. Se- 
1-sze przedstawienie operetki po powrocie z Warszawy i uyszyn , do zarzuconego mu czynu ni 3 przyznał 
,,Orfeusz w piebls“, czarodziejska opera komiczna w 4 j się, lecz twierdził, że gdy jechał wozem koło 
aktach Ottenbrcha. W  niedzielę po południu „Dom wzeki najechał przypadkowo na żonę, która'

„O peretka lw ow ska opuszcza dzisiaj 
na zim owe leże do L w ow a .

korzystając z zamieszania uciekł. Sprowadzony le 
karz stwierdził, że H uk |est bardzo ciężko ranny, 
a H ukow a lekko. Źandarm erya na m iejscu znalazła 
pokrw aw iony fartuch, czapkę, siekierkę i brzytwę 
i stw ie-dziła, iż w szystkie rzeczy  należą do M ol- 
nara. Molnara nie można by ło  na razie znaleźć, 
pokazało się tylko, że na chw ilę przed zamachem

z W arszaw ) .
W arszaw ę i powraca
W czora j na ostacniem jej przedstawieniu gm ach 
cyrk ow y b y ł szczelnie zapełniony, publiczność ba
w iła się w ybornie, ale też i artyści, ja k b y  pragnąc 
odw dzięczyć się za dow ody uznania, grau  i śpie
wali, jak nigdy. K iedy  po raz ostatni spadła za- _ 
słroa publiczność nie ruszała się z krzeseł, ale przeszedł do koszar źandarmoryi, zabrał karabin 
rzęsistymi oklaskami pow oływ ała w szystkich soli- z pięciu nabojami i szybko się oddalił. Szukano 
listó w, dyrektora Hellera, a naw et chóry. Po- j Molnara ̂ nadaremnie, dopiero na drugi dzień wie- 
źeguanie było nad w yraz g orą ce , n iezw ykłe ezorerrt doniesiono żandarm e-yi, iż widziano M ol- 
w  W arszaw ie. oara w i dlii, w  której służy je g o  kochanka, polto-

,,Trupa operetkow a lw ow ska zjednała sobie jów ka.  ̂ Dwunastu żandarmów otoczyło w illę, po- 
ciymnatyę publiczności naszej sumienną pracą, aspi- j czem kdku  zandaim ów  w kroczyło do willi celem  
racyami anystycznem i i dobra całością. W  r. b. j aresztowania zbiegłego. M olnar ,iie opierał się, are- 
dyrekeya teatru lw ow skiego, p ow ra ca ła  sta- $ op«- sztowano go w ięc, okuto i odprowadzono, 
retki. ale wypierała nailepsze z m c i , ^w ystaw iała ■ KamietllC śpiewające- W  czasopiśmie fran-
s taran me i ściąg&ła tłumy do cyrku. Nie udał się , cuskiem Journal de voyage znajdujemy następ ują- 
je j cyk l oper w agnero’ -saich, zawiodły w ystępy p. | Cą ciekaw ą notatkę o kamieniach śpiew ających, 
Bandrow ekiego ; próba krzewienia kultu w agnerow - , Y /szyscy  wiedzą z historyi, że posąg ka uienny 
ekiego naraziła p. H ellera na straty, ale n awet : Memnona w ydaw ał .harm onijne dźw ięk i11, g d y  by ł 
i ona dow odzi szlachetnych aspiracyj d y re k to ra ; ośw ietlony promieniami słonecznemi. Jeden  z farao- 
teatru Iwowsuiego.

ł Pow racając do Lw ow a, operetka lw ow ska, 
obdarzona na pożegnanie wieńcam i i koszami kw ia
tów, w ynosi ze sobą m ilo wspomnienia, ale pozo
stawia je  także po sobie w W arszaw ie, i w  roku 
przyszłym (j>. H eller zadzwrżawił cyrk  na sezon 
letni roku 1900) dozna znowu dobrego pow o
dzeń !- .

T yle  S ł o w o  warszawst ie. Owóź o ile nam 
jest przyjem nie słyszeć słow a uznania dla naszoj 
0pPre>ki i dla dyrektora naszego teatru p. Ludw ika 
Hellera, o tyle niemile dotknie w szystkich  miło
śników m uzyki wiadom ość, że stolica Polsk i stoi

nów egipskich  w ystaw ił ten posąg, rozmiarów k o
lo sa ln y ch , ku upamiętnieniu sw e g o  panowania na 

piaskach pustyni. W  27 roku przed naszą erą trzę
sienie ziemi sprawiło, że część górua kolosu odpa
dła i stoczyła się na piasek. Okazało się wtedy, że 

I g łow a dumnego w ładzcy w ykuta była, jak  i reszta 
posągu, z kamienia, złożonego z części m etalicznych 
i kryształów, czyli t. zw. fonolitu, znanego dobrze 

i C hińczykom , a potem Egipcyanom  i Grekom.
W  c.iągu nocy kamień nasycał się w ilgocią, która 

I pod w pływ em  pierw szych promieni palącego słońca 
zmieniała się w  parę i w yw oływ ała w e wnętrzu 
kolosu drgania, głosu, tw orzące akordy harmonijne

niskim stopnia m uzykalnego w y - ,y pew nych odstępach czasu.jeszcze na t
kształceun i iz nie dorosia do utworów w agnerow - j , inne jeszcze w ytw ory sztuki posiadały po
skich  i i°k nadzw yczajnego piękna ocenić nie może. j doliną własność. W spom inają szczególnie o staroźy- 

JJk07 (Ha dziatwy szkolnej. Landrat rejencyi fcnym kościele w  le V e!ay , w  którym podm urow a- 
jiyilgcskiej zabronił dziatwie szkolnej, um iejącej już i ie, złożone z kamienia białego i  czerwonego, two- 
grumatycznie po polsku, udzielać nauki tego język a  rzyło praw dziw e organy, odzyw ające się pod w pły- 
iunym dzieciom pod grozą 150 marek grzyw ny, wem ciepła słonecznego głosem  harmonijnym,
którą płaciliby ojco.-de takich „n ie p o s łu szn y ch  ' Nie będziem y tu mówili o tych  skałach p o -
fl&ffig. ‘  .dziu raw ionych  jamami i pieczaram i, w  których

Pożar. Dnia 13 bm. po południu w szczął się i wiaur wygv,izduje najdziwniejsze m e lo d y e ; jest to 
z niewiadomej przyczyny pożar w  zabudowaniach zjaw isko pow szechnie znane i takie skały śpiewa- 
dworskich barona Christiani w  Trzcianie koło Rza- : ją ce  są również powszechne, jak  np. kom iny śpie- 
szowa- Zgorzały gumua, w których  było  przeszło , w ające podczas dni słotnej jesieni. Z jaw isko to 
500 kóp pszenicy i tylko nadzwyczajnemu rutunko j tłóm aczy nam po prostu fizyka i nie jest ono w  ni- 
w j służby dw orskiej pod kierunkiem  m ieiscowej ; ozem zdeżnem  od natury i budow y wewnętrznej 
źandrrm eryi, można zaw dzięczyć, że nie spaliły  s i ę s k a ł y .  Nas in tereu ij„ muzyka, która rodzi się w  sa- 
sterty i reszta zabudowań. Budynek i zboże by ły  i mej substancyi kamieaia i w ypływ a z je g o  w ewnę- 
ubezpieczone. trznej struktury. Zagadkę tych  dźw ięków  tłumaczy

Sprostowanie. W  składzie now ego wydziału nam sama Istota kamienia,
głów nego zarządu K ółok  rolnic ych  zaszła pomyłka * F onoiity czyli kamienie dźw ięczące stanowią
o tyle, że pierwszym w iceprezesem  wybrany zo« ał < roazaj skał w ulkanicznych, składających  się z fełd- 
ks. kenonik Emil B iliń slr a sekretarzem dr. R o - I szpatu i krzemianu glinu. M ają one strukturę na- 
man K ulczycki. der dzian ą, sprzyjającą wytwarzaniu się zdolności

Zw iązek  a ust- Stow drukarzy i odlewaczy : tnuzyl sinych, Pełno w  nich imano w icie jamek

s S m S S S S 7 H r acentrum w 'W iedniu, w ydał właśnie sprawozdanie które tw orzą formalne organki. W  rurkach tych 
za r. 1898, tj. za piąty sw ojego istnienia i d z ia ła ł-! SroIL“ !; ' al(i w ilgo ktćra pod w pływ em  ciepła 
ności. Zw iązek ten, obejm ujący niemal w szystkie j zmienia się w  parę i, w ędrując po przew odach w e- 
kraje koronne Austryi, służy ty lko t. zw. towarzy- ! nętrznycli, w y w o łije  drgtn ia  harmonijne oraz 
szom, tj. że w łaściciele drukarń doń przystępu nie 1 świszczenie, jak  w  św istaw ce lokom otyw y. Jest to 

. mają. Jest to jednak untaneya, z która w łaściciele j te sama symfonia, jaką w ygryw ała po w s bodzie 
drukarń się liczą  i w  -azie strejków  paktują z j e - , siońca kolos ima figura Memnona na rozpalonych 
go delegatami bo Zw iązek  nakłada na swych, człon- j piaskach pustym  Libijskiej. Zdaje się zaś, że w mu- 
ków  obow iązec s o l id a -o ś c i ,  a ktoby  się z niej w y- zykainycb talentach fonohtów  idgryw a też i pewną 
łamał, m ógłby by i wydalony, a tem samem utracić roię rozw ijający się w  cząstkach m etalicznych prąd 

J  1 1 it„t_ - fllfi1rt.rvczriv. W nTAk-tOrvp.h nlrnlipanh IromrcniAprawo do zapomóg w  razie choroby, bezrobocia lub
przesiedlenia się, "kosztów pogrzebow ych  i zapomóg
dla sierót. Jak wiadomo, drukarze mają sw ój stały , .

ennik, yec  f c *  którego obliczają każdą złożoną fi 3ak soua_ gotu., , się w  naczyniu.
«r - ;; cennik oen już kUkakrotuie został podw yż»zo- Kam ienie śpiewające są dość rzauk.e, .potkać

otw arty11, kom edya w  3 aktach Michała Bałuckiego, 
wieczorem  „O rfeusz w  p iek le". W  poniedziałek 
„M iejsca  kobietom ", krotocbw ila w 4 aktach H eu- 
neąuina i Y ak bregu e . We w torek „G ejsza", operetka 
w  3 aktach Sidney Jonesa. W e  środę (wznowienie) 
„D zw on  zatopiony", baśń dramatyczna w  5 aktach 
Gerharda Hauptmara, . przekład Jana K asprow icza, 
P ierw szy w ystęp W ładysław y  Ordon i Józefa So
snow skiego, nowozaangażowanyeh artystów z teatru 
łódzkiego.

Najbliższą now ością będzie słynna komedya 
Fuldy z repertua u w iedeńskiego Burgteatru p t. 
„K o ledzy  3zkolni“ .

Od poniedziałku przedstawienia w isczorne roz
poczynać sic będą o godzinie 7-mej, z wyjątkiem  
dni, w  których odbyw ają  się przedstawienia popo
łudniowe.

skutkiem uderzenip, dyszlem w głowę, wpadła 
do rzeki. Sędziowie przysięgli nabrali .edn^kże 
wszyscy przekonania o wiuie Senyszyna, bo 
jednogłośnie wydali werdykt potępiający. Wy- j 
ruk, opiewają yy na karę śmierci przez powie-1 
szenie, przyjął skazany ze łzami.

i Jzęśc e.koi]oon(*ziiiL
§ Sprawozdar.ie tygodniowe Izby handlowo- j wicz Spasowiez, Noskowski. Kaiol Brzozowski 

cenach zboża i produktów we Lwo- j

spraw sportowych dzienrika Pcsti Hiriap B&- 
laszem, odbył się wczoraj pojedynek na pi
stolety. Obaj przeciwnicy wyszli bez szwanku.

Berlii 16 września. Przybył tu wczoraj 
wieczorem rosyjski minister spraw zagrani
cznych hr. Murawiow i po krótkim wypo
czynku udał się w dalszą podróż do W ies
baden. 1

Miłosław IG września. Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Słowackiesro, który stanął 
w prywatnym og-odz:e p Józefa Kuścielskiego, 
zjechało około 200 osób z Kk ęstwa, z War
szawy, tudzież z Galioyi. Przybyli: Sienkie-

przem ysłowej o 
w ie od 9 do 15 września 1899 r. —  bez opłaty 
ak cyzow ej: Pszenica Rtara 8.15 do 8 35, nowa
0 00 — 0.00, żyto stare G.05 do 6.25, nowe 0 .—  do 
0  00, jęczmień brow arny 5.90 do 6.40, jęczm ień pa
stewny 5 ‘25 do 5.68, owies 5 .25— 5.75, hreczka 
7 2 5 — 7.50, kukurudza zeszłoroczna 5 .30  -  5.65, ku- 
kurudza nowa 0 .00  do 0.— , proso 0 .—  do 0. -  
groch  do gotowania 6.50 do 8 75, groch  pastewny 

5 do 6.40, soczew ica 0 .—  do — .— fasola 0 .—5.7C
Korespondencya Redakcyi. Przew ielebny ks.

Leopold Mikruł w  D ołbej w oju łowakiej. Adres 
Banku paroelacyjnego je s t : Lw ów , ul. Kopernika 
1. 3. kancelarya adw. dr. Deskura.

Odpowiedź Administracyi. W . Pani A. Gło
gowska w  Kańczudze. Prenumerata została wpisaną 
od 15 września do 15 października alhuwiem pre
numeraty od 10 do 10 nie przyjmujemy wcale.

L ite ra tu ra  i sztuka.
* Gruźlica płuc i jej leczenie Z uw zględnie

niem  w  szczególności klimatu górskiego, rzecz na- 
ukow o-pop ilarna, napisał dr. Gaik. K raków  1898.
Ilek roć pojaw i się jak ieś dzieło odnoszące się do 
istoty lub leczenia suchut, ty lek ioć budzi się w nas 
pewna n.^ufność. Co tuj pisać o tej strasznej cho
robie, która, mimo tyluletniej z nią w alki nie stra
ciła nic na sw ojej sile niszczycielskiej, i ja k  da
wniej, tak i dziś zapełnia w ielką część cmentarzy 
swom i ofiarami., A  jednak obok tej nieufności budzi 
się równocześnie i słaba nadzieja : może przecież
now y jakiś środek ochronny zawiera to now e dzie
ło. I  cuociaż tyle już w iększych i m niejszych na
dziei doznało zawodu, bo „n ow y  środek" okazał się j dencyi na targach za,granicznych usposobienie lepsze, 
niepewnym, przecież nadzieja ta nie przestanie się j natomiast co do spirytusu słabsze,

0. — , bobin  4.80 do 5.05, w yka 4.55 do 4.80, ko
niczyna czerwona 41 .00  do 46.50, koniczyna biała 
27.50 do 35.00, koniczyna szwedzka 0 0 .—  do 00 .— , 
tym otka 00 .00  do 00.00. anyż rosyjski — .—  do 
— .— , anyż płaski — . - do —. — , kminek 00 — 00, 
rzepak zim owy 10.25 do 10.50, rzepak letni — .—  
— .— , lnianka — . — do — , nasienie lniane 0 .00 —O-,
nasienie konopne 0 . ------0 ', chmiel 8 0 .—  do 9 8 —,
nafta zw ykła 17.00 do 18.00, nafta salonowa 19.00 
do 20.00, łój topiony 31 .00 — 32.00, spirytus 10.000 
litr. pr. gotow y  kontyngentow any bez op łaty  podatku
18.70 dc 18.95.

§ Sprawozdanie Zaiządu targow ego „O gólnego 
Zw.ązKu hodow ców  i handlarzy bydła we L w ow ie" 
z odbytego na dniu 14 września targu w  K rakow ie 
na Prądniku białym Spęd 111 w ołów  z paszy. Za 
w oły  z paszy płacono po 27 do 31 50 za 100 
kilo żyw ej wagi. W szystk ie  sztuki sprzedano. Targ 
mało ożyw iony z powodu świąt żydow skich.

Sprawozdanie banku rolniczego. L w ów , dnia 
16-go września 1899.

W skutek słabszych dow ozów  i silniejszej ten-

budzić przy każdem nowem  dziełku o gruźlicy. Już 
samo zupozBawanie się z tą straszną chorobą, to 
przypatryw anie się nieprzyjacielow i, stanowi interes, 
który  odczuw ać musi każdy człow iek, rozumiejący, 
że niebezpieczeństwo każde jest tem groźniejszem, 
im mniej się je  zna.

W  tym  też właśnie kierunku jest książka 
wym ieniona w  tytule znakomitym nabytkiem. Autor 
nazwał ją  rzeczą naukowo-popularną, chcąc w  ten 
sposób zaznaczyć, że naukowe zdobycze, odnoszące 
się do poznania suchot, stara się w  sw ojem  dziełku 
uprzystępnić szerokiemu czytającem u ogółow i. To 
mu się też udało doskonale. Tłóm aczy on naprzód 
historyę leczonia suchot od najdaw niejszych czasów.
Następnie opisując terer fizyologiczny, który gru
źlica atakuje najstraszniej, tj. płuca, objaśnia gru- | paritas Tarnopol gotow y 
źlicę jak o objaw  patologiczny. Przechodzi w i c  i na termina 16"—  do lt>'50. 
symptoma choroby wraz z przyczynami, które je  
pośrednio i bezpośrednio w yw ołu ją  i równocześnie 
naznacza ju ż ja k  te przyczyny należy usuwać; ew en
tualnie j? k  się ich unikać powinno. P o  kolei po
znajemy w ięc rozmaite środki lecznicze, ich  stosu
nek wzajem ny, ich  działanie na płuca i na inne or
gana, ich zastosowanie w  rozmaitych stadyach cho
roby. W  ten sposób najw ięcej uwzględniając hygie- 
nę, daje dr. Gaik dokładny obraz przebiegu choro-

elektryczny. W  niektórych okolicach kamienie takie 
nazywają także „kamieniami syozącem i", ponieważ 
kamienie produkują istotnie coś w  rodzaju syczenia,

C'
tor*} ? dbh tuż n.u.iva.u.ivuu>u ■'j  ---w . , r , - i • i i
ny, a w łaściciele ' drukarń musieli radzi nie radzi ! Je zas ' aozQa przedew szjstk iem  w  krajach pod- 
każde jeg o  podw yż .z, ufi przyjąć do wiadom ości i ! zw rotnikow ych, gdzie, rozgrzane pałacem słońcem, 
podług tego cennika sw ych pracow ników  opłacać dziwne aźwięk:. nader podobne do mono-
- tóż sprawozdanie Z - ią z k u  w skazuje, że z końcem  'kA1'g '- Szczególnie często znaleść je  można
r & by ło  w  całej Austryi 776 drukarń przest.rze- ! w  K ordylierach  w  Am eryce. W  Europie kamienie 
-ającyeh cennik, ą  tylko 150 drukarń, „rozum ie i bra!gpi< fj z ^ jd u ją  się w  Owernii, w  A lpach ber- 

gję -  ^ a i  iy w  sprawozdaniu —  prze ażnie ob- n i s k i c h ,  gdzie w ieńczą szczyty niektórych skał. 
kurnych bud", któro albo pracują t , lk o  uczniami, I W reezeie  kllka podobnych  aglom eratów mineralnych 

albo dla towarzyszy ustanawlaja cąm  w edług w ła- , znajdi,je się w  N iem czech i w  górach Czeskich, 
snej ^°^1, ~ i Cmy ted y  podczas w ieczorów  jesiennych  usły-

Z e  sprrwozdania tego dowiadujem y <=ię dalej, i 0z>szi czytelniku, monotonną skargę tw ego kominka 
że maszyny do składania, tj. zastępujące zecerów, . 1 wsłuchasz się w  szum rozgw arzonych drzew, po- 
wprowaJz? uo K ż  w  kilko drukarniach w  W iedniu , i  “ j j g  Boblei żo śpiewa nietylao w iatr i  drzewa, lecz

Dziś notujemy za 100 kilogram ów  loco L w ów  : 
Przenica gotow a 8.25 de 8 '40 , pszenica nowa lub 
na termina 7'75 do 8 ’ — , żyto gotow e 6 ‘ 10 do 6'30, 
żyto nowe lub na termina 5 '75  do 6 '— •, ow ies obro- 
czny stary 5 '25  do 6 1— , ow ies now y gotow y 4'75 
do 5 '00 , jęczm ień pastewny 5 '25  do 5 '75 , jęczmień 
now y 6-— do 6 ‘50, rzepak n ow y 10-25 do 10 ’50, 
lniaiika 0  —  do O-— , groch pastew ny 5 -75 do 6-50,
groch  do gotowania 6 ’50 do 10— -, -wyka 4 '30  do
4-60, bobik  4-30 do 4'60, hreczka 7 '25  do 7'50, bu- 
knrudza, nowa na termina 0 '—  do 0 '— , kukurudza 
stara 5.40 do 5-80, chmiel now y za 56 klgr. — ■—  
do — •— , koniczyna czerwona 4 2 '—  do 48-— , ko
niczyna biała 30-—  do 40-— , koniczyna szwedzka 
— •—  dc —  •— , tym otka — ■—  do — '— , sj.irytus

16-50 do 17-— , sp irjras

TELEBIMY „PIZEBLiyr.

Pradz^i D e’ 'cu , Linąjg i Gahlonz, a w ięc produkcyi 
rączo®-1 m(- by °  zadany niebawem  przez „żelaznego 
koleg i*  C10S śmiertelny. W praw dzie —  m ów ” zarząd
5ÓWi%:zku —  sprawienie m aszyiiy w ym aga grunto-
wneg1 ozważenia w szystkich jej zalet i
jjjędćw, fom U rdziej, iż potrzebny jest do tego 
wkła^ znaozneg kapitału, ale trudności te m ogą 
w proWauaenie maszyny nieco odw lec nie m oga mu 
j-ednfrk zapobiedz.

Ogółem  należy do Zw iązku 8153 drukarzy a 
nie należy don 1296. Z  G H icyi należy do Z w iązau  
462 członków, fj. zecerów  (424), drukarzy, giserów  
itp. Sto w arzyseenia galicy jsk ie posiadają b blioteki, 

których jest o^ołsm  blisko 3 0 00  tomów, alo tyl- 
ko niespełua 1700 tomów w ciągu roitu w ypoży 
czono; widocznem  w ięc jest, że albo biblioteki te 
nie odpowiadają pragnieniom członków, albo zami
łow an ie  do czytania jest, w  tych  sferach małe.

Z  w ykazu zapomóg udzielanych w  razie ch o 
roby, przekonujem y się, że ga licy jscy  członkow ie 
najwięcej chorowali na gruźlicę i szkrofały (o g ó 
łem 1684 dni), następnie na reumatyzm (379 dni ą 
katar oskrzeli (376 dni), zaczeui 'dą uwiąd star
czy, influenca, choroby oczne (216 dni) itd.

Jeśli liczba członków  Zw iązku św iadczy o 
stopniu rozwoju drukarstwa, to na pierwszem nńaj- 
scu stoi pod tym względem  Austrya Niższa, dalej 
Czechy i Morawa, na czwarteni miejscu Gahoyr. a 
potem idą • Styrya, Pobrzeże, Austrya W yższa , Ty
rol, Szlask7 K raina, Soinogród, K aryntya, B ukow i
na (na 13tem miejscu), wroszcie Dalmacya.

Schcenere- j jego córka W  W iedniu  opo- 
wi idają, że j p^ynn órka radykała i milionera 
Scho8Dert>ra. bardzo ładn; panienka, rozkochała się 
w  pewnym  młodym sekretarzu ministeryalnym... 
Polaku  i z eu®rg'%) dziedziczną w tym  rodzie, o- 
św iadczyła ojcu. że za n ikogo innego m e w yjdzie. 
Tymczasem zaś wspólnie z matką, gorliwą katoli
czką, wstrzymuje ojca od tylekm tnie już zapo- 
wiedzi "uego przejścia na protestantyzm.

Z an darm -m orderca . W  W iener - Neustadt 
usiłował żandarm, nazwiskiem Molnar, w  przebra
niu zam ordować w łaściciela oberży przydrożnej 
wraz z  je g o  żoną. Oboje są ciężko ranni: Lar d„rm a 
w yśledzono i prtyaresztowano. BI ższe szczegóły tej 
zbrodni są następujące : W  nocy  zakradł się źan- 
darm M olnar, który  obv inął sobie twarz 1 i-tuchem, 
do sypialni Huków- zbliżył* się do łóżka śpiącego 
H uka i uderzył go z całą siłą siekierą po Sfłowie i 
ręce. Następnie uderzył również śpiącą H ukow ą 
siekierą po czole. Na szczęście rana n i° była cię-

' że są także kamienie śpiewające,
Wy sławę obrazów 7an Oyoka w L on dyn ;e

: zapow-is dają na nadchodzącą zimę dzienniki angiel
skie. I rządzona nbocnie w  Antw erpii w ystaw a dzieł 
tego mistrza ma b y ć  niekompletną, gd yż  posiadacze 
iingielscy obrazów Van D ycka nadesłali zalewie 40 

' obrazów na w ystaw ę, podczas g d y  w  A n glii zna-'
| duje s i ę ic b o  w ielejw ięcej. Królowa angielska pozwo- 
[ liła na w ysłanie małej cząstki skarbów, mieszczą- 
! cych  się w zbiorach Buckinghamu i W indsor^ a 
' wielu w laścici di galery pryw atnych nie obesłało 

w cale w ystaw y antw erpijskiej, przyrzeKając jednak 
użyczyć obrazów V an D ycka Akadem ii królewskiej. 
W ystaw a zatem londyńska będzie o w iele w ięcej 
zajmującą od antwerpijskiej.

Wystawa powszechna w Rzymie. K siężę Rus- 
polli, syndyk Rzym u, rzucił myśl urządzenia w R zy 
mie w ielkiej wszechśw iatowej w ystaw y w  roku 1902 
lub 1903. Byłaby to pierw sza pow szechna między
narodowa wystaw a w Rzym ie. Dla urzeczywistnienia 
tej myśli m-a za niar rada m iejska tego miasta ku
pić od Książąt Borghese w illę ich i ogrom ny park, 
znajdujący się prawie w  samem mieście, dotyka
ją cy  ogrodów  Pinzio oraz Porta del Popclo, otwarty 
obecnie dla przechadzek dla Rzymian, lecz dość 
opuszczony. Za park ten i w illę B orgliesow ie żądają 
trzy m .ion j Iran k ó w , lecz zdaje się, że  zgodzą się 
na ewentualnie ofiarowane przez miasto półtrzecia 
miliona.

Zmarli. W Sądowej Wiszni O. Piotr Kubicki 
z zakonu Braci mniejszych, lat 59 wieku, a 33 ka
płaństwa.

I .£.1 powietrza. T. o. g. 7 rano 4  10, w  poł. 
-~13 R, Bar. 761. Nieruchomy. Pochmurno.

Na wałach.
Ojciec, b a co  ty  sobi ltupiał te szczotki?
Syn. Tateleben, ja  sobi będę zęby nią pu 

cow ać.
Ojciec. A na co tobi grzeb ień ?
Syn. N a włosy.
Ojciec. A  rnidło ?
Syn. Będę Sobi micz co dzień.
Ojciec. Icek , kaź ty  sobi odrazu ochrzcić 1

Między przyjaciółkami.
Jak sądzisz, czy Mania farbuje sobie w łosy?

— B r o i  B o ż e ! W idziałam  na własne oczy, jak  
kupiła całkiem  czarne u fryzy  er a.

P o w o d z i e .
Wiedeń 16 września. Dunaj pod Wiedniem 

ciągle wzbiera; stan wody wynosił wczoraj 
popołudniu 476 cm. ponad stan normalny; po
czyniono najobszerniejsze zarządzenia celem 

by, wysiłków ludzkich w oclu jej zwalczenia, i jak j ochrony okolio nadorzeżnycli. LDastu Wiednio- 
i kiedy rezultaty tych wysiłków stosować należy, j wi nie gr^zi żadne absolutnie rieoezpieczen- 

Trzymając się wiernie założenia aby dziełko \ stwo. Całe wybr- eże, tudzież l  iżej >oł< żóne 
jego było „rzeczą naukowo-popularną" stara się dr j mieszkań*-, znajdują się pod wodą. W  Heili- 
Gaik i to ze znakomitym skutkiem godzić te dwa J genstadt jedna ulica częściowo zalane' należy 
tak trudne do pogodzenia pojęcia. Dzięki szczegół- j obawiać się dalszego wzbierania wód, albo- 
nernu darowi jasnego wykładu umie on najzawilsze ! wiem zauważono, że woda W górnym biegu 
kwestye fizyologiczne, patologiczue i terapeutyczne ’ Dunaju ciągle przybiera.
tak stawiać, se każdy czytelnik go zrozumie. Nie Wiedeń 16 września. Komunikacya mię-
odstępując ani na chwilę od ściśle naukowego j dzy Wiedniem a Salcburgiem przywrócona, 
przedstawiania rzeczy, nie popada on mimoto nigdy ! Dyrekeya kolei państwowych ogla .za, że na 
w oschłość naukową. Gdy np używa jakiegoś te- ! wielu przestrzeniach kolejowych w Dolnej 
ehnicznego wyrażenia, to ani nie zostawia z nien Austryi. Górnej Austryi, Saleburgu, Sty- 
czytelnika na łasce fantazyi, ani też me nuży go ryi, Tyrolu, Bawaryi, Saksonii, oraz w żeglu- 
długimi defiuicyami. Słowo takie znajdzie się u nie- , dze parowej Passau - Linz -Wiedeń nastąpiła 
go zawsze tem w toku w yk ład u , gdzie je bez oso- j przerwa.
b^ego definiowania zupełnie można zrozomioc. To j Ischl 16 września. Niebezpieczeństwo po-
teź całe dziełko pomimo jego naukowości czyta się wodzi już miręło. Szkody są ogromne. Prze 
z zaj'ęciem, a po przeczytaniu wstaje odeń czytel- rwa w komunikaoyi kcłojowej i kołowej po- 
nik z większą otuchą, ho uzbrojony w dokładną i trwa przez pewien czas.
znajomość tego, jak w ygląda ów w róg  z którym  się j |_jnc j p w rześn ia . W  p o w ie c ie  B ra u n a u
ma do walczenia, i poczuciom że przecież człow iek 1 p o w ó d ź  w y r z ą d z iła  o g ro m n e  sp u stoszen ia . W o -  
dzięki ty low iek orym  wysiłkom , ni.i staje wręcz bez- a a  w  rzec0  g ai za cL o p a d a ; m ia s te cz k o  S im - 
bronny w obec tego w roga. ! baoh zalane. Wiele mostów uniosły wezbrane 

i wody. Część domów runęła. Zalane są także 
! Mauerkirohen, Altheim, Uttendorf. 
i Pod Sc-haerdmg, a także pod Gmunden 
j woda opada.

W  skutek zawalenia się jednego domu 
1 w Neunkireken dwie osoby straciły życie,

Z  iz b y  sądow ej.
Lwów, 16 września.

(Kradzież)- 
Rozprawę przeciw Dobrowolskiemu 

Prauiszynowi. oskrrżouyni o okradzenb kapi- ' AY Ebensee największe niebezpieczeństwo już 
tana Urbańskiego, ( droczono do poniedziałku.-! miuęło. W  Linz ulice poł zone wzdłuż brzeguI *-**-,ęło. W  Liiiz ulice poł . zone wzdłuż brzeg 

j dunajowego z a la n e . Miejscowość 1 Giahr także 
j zalana.

^  t , • i ł i Vill«ch 16 września. Przerwa w komuni-
_ Dzis stanęły przeu sądem przys|gHęh ta .,a l)rzestrzeni Selzthal-Waldłofen-Ei- 

dwie złodziej!ku rodźmy, mianou cie ówie Senerz-Hicfiau potrwa prawdopodobnie czteiy 
matki, kobiety juz starsze i dwaj obło- , — . m___ ________________________ i - ~

(Złodziejskie rodztny).

■ , , j. i • ■ i *'•“ tygodnie. Trzech robotników kole.owych zagi-paoy bardzo nisuiego wzrosui, tak zemeledwie * pra^ opodobnje wpadli do Ens i utonęli, 
za d z i e c i  uchodzio mogą. ba , t o : Franciszek, * 1 f  * , r TV ,
Hemorling 14 letni zarobnik z Zamarstynowa, ! Lsoben 16 września. W Lisenerz^ kilka
i jego matka 42 letnia Mery a EUmeGing wdo- i <kim w ze waliło się, dwie osoby utraciiy ży
we, matka 4 dzieci, praczka z Zam ars tonowa ■ '< cie> -  J 7ie OŁlniosłv ciężkie skaleczcma. Drze- 
d&Pj kolega Hemerliuga, Józef 4idamowski’ i str: oń Hiellau-Eisenerz spustoszona. Mosty za- 
17 letni zarobnik i jego matka Józefa Adamo- i waliły się. Szkody rgromue. 
wska, 37 lat licząca, zamężna, matka figa dzie Budapeszt lb wrze na. Ka przestrzeni
ci, s .kuszerka z Glinnej Nawaryi) Preszburga do Komorna poczyna woda wystę-

Yószyscy b -li już za kradzież karani. ! Pow;^ , z 1 olew ać nadbrzeżne okolice.
*  łaście ymi złodziejami są tyli » obaj i Jo- j . Passau lb września Dunaj i ^ n  zna-
Azfiankowie, któ: chodząc razt n z jakimś Ii- Yfezbrały. Y  izaue akcyi ra unkowej
item od' Jbmu d domu, niby pytając o adre- j t y p *  jeden _ ezronek straży po^rnej.

sata, myszkowali, czy się; oogdńo ukraść me da !J L  n nton<lł
a gdy Los im sprzyjał, kradli, co im się nawinęło 
pod ręce, głównie jednak narzutki, płaszcze, 
rotundy, spodnie, bieliznę, kuferki itp. rzeczy 
zazwyczaj w kuchni zostawiane. Czasami cho
dzili na łowy w pojedynkę, udając żebraków. 
Matki ich przechowywały i sprzedawany skra 
d zioue przedmioty.

Obwinieni przyznają się do winy.
Rozprawa trwa dalej.

*  *
*
Tarnopol, 14 w rześm a .

( Ż o n o b ó j s t i c o ) .

Bieżąca kadeneya sąuów przysięgłych wy
dała już drugi wyrok śmierci. Wczoraj padł 
on na ojcobójeę, Hawryłę Mak-ymczuka, a dzi
siaj taki sam los spotkał Jana Senyszyna, 
oskarżonego o żonobójstwo. Sonyszyn Tezy 59 

j lat wieku, ma troje dzieci, i uchodził za za
możnego włościanina, ale i za czło-s ‘eka gwał
townego, niemal dzikiego. Oskarżony on jest 
o to, że żonę swą zamordo wał, a następem dla 
upozorowania jej samobójstwa, wrzucił ją do

znaidowało się ośm osób: z tych dwie u> cnęły.
Whnachium 16 wrześn a. Woda w Larze 

stopniowo opada. K o m u n ik a cy a  -mędzy Mona
chium a Tyrolem możliwą jest tylko przez 
Liudau i jeziorem Bcdeńsk’ >in.

Gmunden 16 wrzesień. Most na rzece Traun 
zerwany; 15 osób utonęło.

Wiedeń 16 września. Polifische Correspon- 
denz donosi, że reprezentanci Austro-Węgier 
na konferencji pokojowcj w lladze otrzymają 
-ryso kie odznaczenia, mianowicie hr. Welsers- 

heimb wielką wstęgę orderu Leopolda, a radca 
ministeryaluy Merey i profesor Lammasch 
krzyże komandorskie oideru Franciszka Jozefa.

Wiedeń 16 wrześn.a. Księżna bawarska 
Gizela z synem księciem Konradem wyjechała 
wczoraj wieczorem z powrotem do Monachium.

Haga 16 września. Królowa Wilhelmina i 
królowa matka wyjadą w przyszłym miesiącu 
do Poczdamu.

Budapeszl 16 września. Pomiędzy znanym 
spornsmenem Kreutzbruokem a reiercntem

dyrekior tc&t-ru krakowskiego Kotarbiński, ks. 
Ferdynand Radziwiłł, prezes Kola polskiego 
Motty i wielu innych

Osobnym pociągiem z Poznania przybył 
znaczny zastęp gości. Po nabożeństwie w m iej- 
scowym kościele odsłonięto z artyzmem wyko
nany przez Marcinkowskiego pomnik poety. 
Koło pomnika przemawiali ks. Czartoryski, 
SienhiewT-z, Spasowioz i profesor Dembińsai

Zakopane 16 września. Wczoraj wieczorem 
przybył tu książę biskup Puzyna. Na gi&nicy 
Zakopanego oczekiwała przybycia dostojni
ka konna bandę--ya złożona ze stu górali przy
branych świątecznie. Przed kościołem scala przy 
bramie tryumfalnej rada gminna w komclecie, 
oraz członkowie klimatyki. Domy udekorowane 
flagami,

Dziś dopełni! ks. biskup aktu komekra- 
cyi nowego kościoła w asystencyi ducho
wieństwa.

Pogoda piękna ; ze wszystfifch okolicznych 
wsi pt-zybył Jud w wielkiej liczbie. Podczas 
całej uroczystości panował uroczysty nastrój.

Wiedbn 16 września. W ciągu nocy Dunaj 
znowu nieco przybrał; judaak zdanym rzecze- 
znrwcew stolicy nie zagraża żadne niebezpie
czeństwo.

O godzinie 7 rano woda podniosła się o 5 
metrów 26 cm. ponad stan normalny.

Cesarz w towarzystwie arcyksiętia Ferdy
nanda wyjechał dziś o 6 rano wraz z orsza
kiem do Celowca

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń od wczo
raj godz. 4 po południu dotychczas, tj. gude. 11 
łSBgi przerwana znowu koło Bielska Z  tego 
powodu depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

KOT E L  F R A N C U S K I
Ludwika- Stadtmullcra.

Przyjechali dnia 16 września. K. Łęccy z 
Manasterzec. J. Hollender z Ozerniowiec. Dr. A. 
Ko . enicki z Brzeżan. Dyr. Rouveu:y zWamy (Bu
kowinę) A. Breza i Gottleb Haizlakiewioz z Wo
łynia. Boi. Bronikowski z Hadyńkowic. Br. M. Sól- 
denhofen z Sądowej Wiszni. Er. Kiciński z Ku- 
rzau. P Tomaszewska z Kołomyi, B. Bogucki z 
Warszawy Władysława Ordon Rybicka z Łodzi. 
E. Hoifmann z Budapesztu. F. Wydźgowa z Po
dola ros. J. Weilinge" z Wiednia. J. Liskowioz z 
Sokala L. Steckhamer z Londynu L Klein z Pa
ryża. E. Sntter z Biały. Por. Bieiski ze Stanisła
wowa. P. Jasielscy z Rymanowa.

N A  0 X 3 ^ 1 . . ^  - 'V
R ubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie za m ą żadnej odpowiedzialności.

G ru n d  M a g a z y n  „ A t  P M k  F ix e 4' Wiedeń 
ł C rab en 15 zwiaca awije Pi Public ności, że z powoda 
nagromadzeniu wczesnego znacznych zapasów nie podwyż
szy ł cen swoich artjkutów pomimo podrożenia cbe wełny 
i jedwabiu^__

P m a io K łe m  m ój 
I S N i m  r  DjKATłS T K Z .Y l

z al. HetmasAkie.i 6 na n i  K op ern ik a  4, naprze
ciwko Wnego Mikolascha 

i wyi onuję plombowanie i rwanie bez bolu, sztuczne zęby 
sposobem wiedeńskim po zo żonej cenie, naprawę złamanych 
szczęk przyjmuję i poczta, nadtc leczę choroby jamy ustnej 

nosa, garuła i' uszu. lnst.tut otwar-y przez cały ‘ izień. * 
______  i>r dciitysła Jl. U  l  K TO lt

ł  Om. ,7na umiana m ieszkania, 
Specj-ttlistachorob wenoryczmj cU, skórnych 

p ici w wy eh i narządu moczowi jo

Ob. ALBIN PADALEWSKI
h. lekarz na klinikach un. i. w Vi 'e-lniu, Berlinie i Parv‘ n 

O P M U A I O B  
mieszka obecnie przy n i- A k a d e m ic k ie j  i .  j . g  j 0rdy-
 nn." od id iio!2  rano i_od a do 6 po południu.

O K L L i S T A

I D r .
b, I. asystent kliniki okulistycznej' Uniwers. J„ -iell. b. 
elew. klmiki okulistycznej u wersytetu w Paryiu osiedH 

się we .Lwowie u l .  K o p e r n i k a  1. i> 
__________ ordyi u, e ( d 1 i— 1 i od b—6.

Dr. Stanisław  £nB lotki
specyalista w chorobach no.a, uizu.gardia i piersi, mieszka 

obecnie ul Kopernika 28 I. p. 
l i r  M A Y  l!S i*A  W  I K  JłSi 

objął po osjiioletniej praktyce dentystycznej w Czerniow- 
cach a te lie r  d e n ty s ty c z n e  brata swego śp. K r .  
4 'r .tn c is z k a  T lic ie  a przy pl. M a r y a o k in i I. O 

i ordynuje od 9—1 i od 3—5.

h w o - j 16 wrze »nis, (L laby hi ndlowaj).
A k c y e  zi sztukę. Kole, gal, Karola Ludwika son 

ał. m. k. Sit) 50 do -lż-6u Kolej Lwowsko-Czern -.1 
po rn  A  w. a. oóTOO do 286 5 j. bamn, hipotL_meec no 
* 0  at w. a, 3 7 2 .-  do 379 —. Akc-ye garbarni w Rzęs;*- 
wie po 200 ri. w. a. —  — do — ... Xow raduw, 
gonow w oanoku 233 -  do 258- Banku dla handit i 
prwonysłu po -w  al. 197 Ot do 20000

Łiffly za sta w n e  z . loo zL. Kan.n hipoi. galia 
5 proc. losy w 5j lat z *0 proc. pum. ilv.uo eto 1 070  
a i po, proc los. w 6C lat LOO.OO do 100711 4 nroc fo. 
w 60 lat 96-60 uo J7 20. Lanko kr«i < J ń ,

l7  0 4 d o°37 7A P iUU 9° ' ^ t 'U k Z t krA’ 4 - o a  w 57 L t 7 00 M a ,  ‘ 0- — Iow. kred. gal -namsri. 4 proc. G m  «
S,y łû 50 do 3 7 2 'J» A proc. los g 41 i dó. latacn 9650
do 97-2'j, 4 ^„,0. ios w fcs lat 2J50 Jo 94-20.

AłKiiKt aa 100 A , tiai. łund. propmacyjneg,, 4 nre
9 ..OJ Jo 97-70. Kukowinskiogt fund p. >pm, 5 proa 1 ^ 5 0

000.00. KęjAjowe łokala* nanku krajowego 4 procentowa 
po 2 Jo kui-eo a> Oj uo 3770. Bożyaki urą.. 6 proc 108 10 
do — . 4 proc a '893 r. 96.00 d„ 98-70, 4 p-oy, po (oa 
uoron 1 1398 rokr 93 10 do 93-80.

i& u aell *Jaaa! cesarski 6 67 do 577. Napoieon- 
"0 ' 9-hS dc 9-63. Bubei rosyjski papierowy i . 7 7 j  do 
126.20. lliO marek niemiecki 58-75 do 5a-i5.

lA.ed n lb września. (Giełda b -warowa). 
(Jukier Hjj85. Tendancya spokojna. Nafoa galt- 
oyjbka bez zimany. Bpirytus niezmieniony 
19-90—20.

INiedeń 16 września. (Giełda zbożo«ya). Psze
nica na jesień r5 9 —j-60, na wiosnę 8'92—8Ac 
zyto na jesień 6-90—6 91, na wiosnę 7 22 
7'24; kułcurudza aa K..erpi„ń- wrzesień 0-00 — 
0 00, na 7rze ueń-paździc-nik 5 53— 5-fii. aa 
maj-czerwiec „9G0 r 54o —6 4 7 ;  owies af. (,L 
sien j'46 - 5 48, aa wiosnę 5-78—5'80' rzepah 
na s erpien-wrzesień 12-35—12 45, na wrze- 
sioń paźa. ie tik 00'0'J—00'00, na styczeń-luty 
1900 r. 0000; olej rzepakowy aa wrz&łień- 
grudzień 32—33. Tendenoya: suna. Pogoda: 
piękna.

R e w i z y t  t o u u i Listów TUstiiATycts Oóógacyś i losów 
E»rd«*ąs*owiśJ;Łaji? bezpłatnie 8 0 K.AŁ i Ł1Ł1E N

T l & i a  b t i b f e t s w y  | s . ą a j ę r  w y i n i a n y ,
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. F l i r t  , . . K x a Ó
najtapszw T U T b l i bibułki w książeczkach 

r papieru Sasi owakiego

66

wyrób o

8. W, NIEMO J O W  S KIEGO
W E  I W O W I E

"W szędzie do nabycia.

M orfin  Ksipm i Katcl ukiej

Dra w ł a d . wmim
w Krakowie, Rynek 30

wyszła śzieżo kjiąŻKa do nabożeństwa pti

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami ibdarowa

nych, zebrał i ułożył ks S. B.
(Str. 406 w 32-ct)

Książeczka ta, zabierająca najwznioślej- 
ize modlitwy, drukowana bardzo staranni 
na najp ękniejszym weliri„, z 'óbwódką 
riżową nu każdej stronnicy, drobnemi ule 
wyrużncmi bo zupeó.ie ncwemi /”!''ionka. 
mi, j> formacte matym koi ztuje bez „pra 
wy 3  k o r ., w opruwie gładkiej z płótn 
angielskiego, urzjgi pąsowe 3  k e r .  tf( 
gr. w oprŁ„ie miękkiej najlepszego
szagryna gt&Jkingo, 1 rzegi iłocone, okrą
głe A ir  im 5 .5 0 ;  w takiejże oprawie' 
Brzegi niebieskie z liłijkami złoconemi 6  
kori w takieiże oprawie brzeg, akron?,' 
z paskiem okórzanjm zamiast klamerki t! 
Jk 5 0  gr. i w rozmaitych drożsaych 

oprawach. !
tjja porta uprasii sią dodać 40 gnuzy.

Mieszkania i sklepy
pe 1 ct. od a /razu.

D o  w y n a ję c ia  w kamienicy Nr. 26 
przy ulicy Mickiewicza pomieszkanie w par 
terze 7 pokoi i ki unia na pierws .ym 
piętrze. 7 puk.i, przedpokój i kuchnia od 
1, ) pażdzierni_» b. r.

Ż d o L ie ^ u  i uczciwego zarządcę eko
nomicznego ł wyższeiu wykształceniem za
wodowe. może polecić Zarząd dóbr Bo
guchwała koło IL&jzowa._________________

U TroczyńsKiego w Pasażu Hausmana
funt p u m a . 6u ct.

,  i  i r m e ik ń w  40 ct,
„ c z e k o la d e k  1 zł.
„ h e r b a tn ik ó w  60 ct.

Wyrób własny.
L e c z n ic a  dra Tarnawskiego w Koso- 

wie za Kułumyją otwarta jeszcze do koń- 
ca października br.

Api,marz? ścnnaid-a
herbata przeciw

k a s z l o w i
i pr\ szek przeciw

kaszlowi
z aptakl sw. ier« go

W i eń Y/2, Wimmergasse 33, 
wedle 'ekaii kiego spiau oorząazona, 
skutecznie działająca na ir>d- 1
d - cliewti, odflegmi»jąca, łagodzi dr* j 
żnienie do kaszlu, chrybkę i łechtanie j 

w gardle.
Proszek 0 ct., imrłnta do tego 60 ct., 
poczta 20 ct ięcej za opakowanie, 
Mniej jak 2 piczek pocztą się nie wysyła. 

A-.łcha św. Jerzego 
ijden V/2. Wimmergasse 83. 

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą 
dać zawsze środki przód w kaszlowi j 

i  apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Ins-rat ten należy wyciąć i schować. I

D o  s p r z e d a n ia  dobrze s rentująca 
wula z egudem, blisko śródmieścia, pięz 
lic położona. Bliższa wiadomość Biuro 

Gaze: uluen skiegc, Fninsniego 1.
P i s y  ulicy Ochronek 1 6 są zaraz do 

wynajęta II piętro 3 łub 2 pokoje, kuch
nia, 13 Luka, paiter 2 lub 1 pokój spi- 
4- ' » kuchnia.

d iu n in a  p o ia m a  ra pól Klio i  ct
S iko w candlu Leonarda Solecniego we 

io —ii ii. Batorego 1. 2.
P o le c a  okwalifikcwanych Oficjali

stów. Przyjmuje inouse uajtaiuej Biuro 
Jbnpresaa" Lwów.

6 5  c t -
Wtit i<ćł iilogiama kawr niezrównanej 

dobroci, arowa ty craej, do nabycia 
Jedynie tylko w handlu Leonard* ;5olec- 
kiego Lwć ’ Batorego 3 . 6 klg woreczki 
frank* di> „_żdej stacyi po, ztowoj

Świeży m od pszczelny
prawdiiwy, pod gwarancją w 5 kls . pusz 
kach po 2.-50 wysyła p^wią za pobraniem 
__________J. Menczer, Mikulmce.

- £ n . g r r o r r o r x r
rutynow any, dobrze polecony po
szukuje posady. Jarosz Jozafata  

11, Lw ów .

Szczepy owocowe
wysokopienne, silne, z koronami, jabłonie, 
gruszki, śliwki, renklody, węgierd, cze
reśnie, wiśnie 1 sztuka 5o ct" do 60 ct. 
Brzoskwinie, morele, nektoryny (Bregnion), 
maliny, wmo, agrest, porzeczki, drzewa i 

krzewy ozdobne itp.
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie 

E  L k la t is k i  
Zarząd ogr.dów Bis a dwór, poczta, sca- 

cya Kraków.

K la r o  nauczycielskie Morawskiej, Ha
licki 10 piętro Ii po’ eca nauczycielki róż
nych narodowości, Frncuzki, Niemki fre- 
blanki.
h io c  anisn tri młody, kawaler, z świade
ctwami z domów wyższy :h, przyjmie posadę 
tylko w miastach w domu prywatnym, na
wet z a granicą -  ulica Łyczakowska 43, 
O Komini zj

L n stitu tiic e  frangaiae, Łyczakowska 
15 premiera etage porte 35

Oflcy -tll«t.»w guwernantki, bony, 
panny służące, kiur-smee, ogrodników, ku- 
barzv. stangretuw, fekai oraz wszelką 

doborową służbę poleca biuro Weresi- 
ezyńskiej, Lwów, Batoregc 6

Świeży zapas bai c h a n ó w  resztek 
w e łn i j  jj  eh, peri-aL, c h u ste k , ręcz
ników poleca najtaniej Antonina E*łel‘ ul. 
Fredry

W  L h r y u  .w ie dolnym, p Stani
sławów, u hr. Borkowskiej, uciekł łabędź 
Uczciwego znalazcy uprasza się o odstawę 
aa wynagrodzeniem

F n b r j  k : i artykułu, nadzwy zaj ko
rzystnego, jedyna w kraju, poszukuje 
spółnika. Zjłoszenia przyjmuje Biuru dzien
ników, .Pasaż Ha- imana pod lit. H. S. J.

Bieąurjw, ekonomów, leni  
eaycb i wszelką <i użl.t; n ija k ą  
i  żeńską poler Biuro Zagór- 
skiej,_Lw*w, (.'horążczyzaa i.

Pierwsza katolicka p r a ln ia  
p ie r z a , pierze i dezynfekoynnuje raj- 
eursze pierze Które ją po-em jak nowe, 
plac bolar.ii 4.

I
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F O L K I A
rutynowana w wychowywaniu dzieci, 
z chlubnemi poleceniami, poszukuje 
m jsca w zacnym domu Zgłoszenia 
przyjmuje biuro nauczycielskie He
leny Skowrońskiej w K-akowie 

nl. Krupnicza

„ A u  p r i x  f i x e “ Bracia HirschGrand Magazyn
t T r l l s : o  T 7 7 " i e d . e a ń .  X  O - T S - T o e d n .  1 5 .

Na sezeu jesienny i zim ow y polecam y w szystkim  pe,uiom, k tóre kupić clicą tanio rzeczywiście do
bre, m odne m aterye jedw abne, wełniane i do prania, jak oteż tow ary płócienne, zażądać nnjnowszą

K  O  E  K  O  Y  Ę  P R Ó B E K
zawierającą wszelkie nowości z dokładnem podaniem ceny i szerokości, poczem nastąpi odwrotne przysłanie franko.

Materye 
wełnianeI
Materye g 

jedwabnej
Materye 
do prania
Dywany

Firanki

na suknie jesienne i zimowe, podwójnej 
szerokości, za metr od 26 ct. do 88 ct. 

120 cm szerokości za met' ca 50 ct. do 
6 złr. 90 ct. we wszystkich kolorach mo
dnych i najnowszych deseniach karo i pasach.

Towary białe "zylLny, najlepszy gatin. k, Beneu eta Schrol- 
?a i Syn b po cerach fabrycznych. Szlązaii 
towary płóc.enne. Barchany pikowe ; sznu: 

kowe.

tylko w wypróbowanych dobrych gatunkrch 
i najnowszych deseniach, za metr cd 58 ct. 
do 4 złr. 75 ct. w czarnych gładkich i wy

bór w rozmaitych wzorach.

Barchan, tkany i drukowany, do prania, za 
metr 19 do 52 ct, Fianele w pyszni uh ko

lorach za metr 22 ct. do 42 ct. 
(Najświeższa nowość barchan brylantowy).

|9 we wszystkich wielkościach i rozmiarach. 
Chodniki dywanowe za metr 18 ct do 2 zł- 

90 ct.

Towary 
futrzane

Konfekcye
■ '.m is i j s

Bluzki

Konfekcye futrzane, czapki dtmsHe, 
męskie i dziecinne, z&.ękawki, boa 

etc. etc.

W  kapach, żakietach, płaszczach i ele
ganckich toaletach od najpojonyńszego 
uo najlepszego rodzaju. Yw-ouan e 

rychłe we wlasnem atelier.

i ■

m i

IDo salonu sypialni i jadalni, dobry gatu- i —— _
nek za pojedyncze od 70 ct, do 15 zł. f i -  |( |t Q
ranki koron.ao.vj, kemowe i białe deje- -L1.H
dnego okna od 88 ct. no 8 zł. 50 ct. „Lam- j
breguins od 1 zir. 20 ct. do 10 zl 50 ct. ) •ąmaiSBggaUffiBaaĄIB^

Najpiękniejszy fason z nateryi i 
Ś  barchanu (Specyalności w jedwa

biach),

Najnowsze modele dla pań 
dziewcząt we wszystkich kolo- j 
rach modnych z filcu i aksamitu. |

5 | j Najnc
J p9 dziew

|a rach i

Gratis i franko otrzym uje k a M a  odbiorczym  obecnie wyszle, p ięknie illustrow ane m o
dy, które zaw ierają oryginalne illustracye w szystkieb artykułów  z po

daniem  ceny.
T f w l  y r i j  o  1 Gt* t Zam ów ienia na m aterye nać lO zł- uskuteczniane zostają w obrębie

t f d l . j '  l l i ł i  H o l  Ł  J Cr iu • aust. węg. m on arebll lYanko, nu  koszt własny,

PliDR MW Nadzwyczaj delikatny i puszysty, przy
jemnie przylega do twai zy nadaje bia
łości, świeżości i jest zupełnie nieszkodli

wym ( ’ena pudełka i  złr.

JM]iINi)T')WI.Ub
LWÓW: sklepy własne ul. lopemika 1. 3, ul Ta- 
licka 1 11 KRAK0vr'. Sukiennice 1, 20. CZLR- 
NIOWCE: Rynek 2. RRZEMYŚL- Franciszkańska 24.

I
łem znany

. -,Vi . . . .

O t w a r c i e  H o t e l u
Pozwalam sobie P. T. Publicznie uprzejmie zawiadomić, że w  s o b o tę  d n ia  1 6  w r z e jn i„  otworzy'

H o t e l  G-exaM.55o3̂ -ŁSt
W ie m  I .  K a is e r -F e r d in a n d s p la Ł z  (naprzeciw mostu Ferdynanda).

Hotel ten budówuy w pięknym stylu, elektrycznie oświetlony, urządzony z wszdkiemi wygodami, windą, 
w nadzwyczaj pięknem, zdrowe m" położeniu, w środku miasta, odpo iriada wszelkim wymogom nowoczesnym 

Polecaj ic i .ow j  moj hotel wielce Sz< o. Publiczności pozostaję z wysokim szacunkiem
J ó zef PobL

długoletni starszy kielner w restauracyi ra dworcu Kol*i Franciszka Józefa, Wiedei

Pierścionki 
aąręczynon, obrącz. :i 

szpilki ślubne srebro stoło
we (urzfdowni* cechowane) 
;opipl*c_* wyprawy w kaset
ach orai wszelkie biżuterye 

poi* Jan Jaurzyai® 
jubik , Lwóv, Ho tai 

FuropęsW.

ibdnoroc?nym ochotnikom
dostarcza kompletne uniformy,

elegancko
wykonane 
L trwale

podług prze] )i su a

Lw ów , Kopernika 9. 
Cenniki na żądanie s ratis.

OGŁbSZENiE.

£|E)

o  Z 3 2 C L i O v 3 ^ L a ,  l o l r a , l " C L -  0
M a ga  riyn ju b i le r s k i  p e d  firm ą : X

|  Karol Yolker i Syn
gfn w s ta ł  p r z e n ie s io n y  z placu Maryackiego n a  n l .  K a r o l a  ^  
^  JLndwika 1. 3 ,  (gmach Galie. Towarzyst. Kredytowego ziemskiego),

• a ą ą a j *

Dnia 18 . >vrześnia o  godzinie 10 . rano 
tnlbędzic się w  ItModzelówce p od  P odba jcam i 
Ł IC Y T A C Y A  K O M . B Y D Ł A , (1HZĄDZENEA 
D O IIO W  EKO. S R E B R A  W E  D W O R Z E .

O czem  się zawiadam ia ewentnalnycli 
1'eflektantów .

K i

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k.

Kozłów p. Milatyn nowy, ma 
do sprzedania trzysta doboro
wych 5 letnich jab lf.n i 1 2 0 0  
gwo£dzibów liicęjskicli.

Szczejy po 5(J ct. za sztukę, 
gwoździki 10 ct.

Hękswiczki
damskie im^zkie ]irawdziwe nV’ic- 
toria“ podw’ Die stednowane na 
uztery agrafy 1.50. Rękawiczki 
Dalowe, , jzytowe i toaletowe w 

nft.imoduiej3zych kolorach 1.60

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

S O L I K
(przedtem FB. MBUZIŃSl ł l j 

we Lwowie, ulica Sobieskiego I. 7, 
poleca wszelkie gannkl  futer a miaauwicie: futra do podróży, pa
let' f i leskie i ^rasfce, podług najnofr .zyiu fasonów, romnly, iartcKi, koł- 
nierze, peJ iryny zarękawki, czapki, męsaie i damskie kołpaki, skóry *e 
wszystkicn gatu -rach w er- ,hy gotowe do futer męskich i t-amsk.T fate- 
r y e  nąjnowwze na .ierzchy w największy u wyoorz« Wysr^z '61- 

nic i* tu towar ■ -ajdują iię na .Kładiir 
Ceny nm.jrkowa te stałe.

IK

i1'

Dla P, 
sięcznemi ratami.

Do przecl .rani, pr/yjmuje się futra na LATO. 
T Puliomości i Przewielebnego Dudhowieńotwa spłaty iafe-

Dla zaspokojenia najwybredniejszych 
wymagań P. T. Publiczności, wprowa
dzamy od 1 lipca jako nowjj, mamę naj
przedniejsze

PIWO
e g s p j t m

wyrabiane z naj^zlaichetaiuj szych gatunków słodu 
i chnuslu, które śmiało może konkurować z naj- 

lepszemi piwami obcemi.
Zamówienia na piwo eksportowe w beczkach przyj

muje nasz browar kleparowsk*. Szklanki półlitrowe 
eksporto we pi Na sprzedają restauracye po 12 ct.

Butelki pół Jterowe piwa eksportowego po 
12 ct. zamawiać można u naszego zastępcy p. 
S. Wiesera ul. Sykstuska Nr. 14, telofon hr. 149.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

uprzywileiowanej fabryki bibułek cygaretowych
w  H a s s o w ie

istniejącej od roku 1866 
przerabia

ąZBtzkacli i TUTKI r o ra lo w e
wyłącznie znana firma

n» BIBUŁKI w książeczkach

BEM f o p o w s z y  JsiJŚfaOfcry

Barwik na włosy
E. Linka,

n slinfl. , ć m 1 .. h»j p n u  włada* younrolony, ni* *a#i«r* Jowin, 
a  idzi, ir* ra, r̂ ąd, _ąj* priy na,pru*tt»yiB ipa«obi« tuycu. 'otiwu,rre 
wtoaosi posraaanlą barwę naturalną lutychmiaat od nąjjaśntejwago 
blond po damaootarnegoj a to tuk, tie an.t pny myda ay-
dłaa u i  w parni ni* łuhodai, -a et. 2.50 i 1-50, socstąSO ct. więcsj- E .  u N K .  
■ptM3Y a i u l j  w  * fa n io w a n S u  w ło t A # . tYi-.ą, i
D  ń fb n i {W lłf iM  i* 9  iwiadacrw* i o m a h  -e do *vs*giądniiid*. P w .w K  

gratto i fr»apo. W W B , 3fr*J w a ^ ę ą  Bucfcwa. Lwów

 ...

Zaopatrzywszy
mej naniel to warów korzennych w towar świeży i doborowy 
ustanawiając przytem cen ę  n a j n iższą poleoam sią wzglą- 
aom mym Szanownym crościom

WŁADYSŁAW BAŻANT
ulica Halicka 1. 3. Filia sklepu w Targowicy m.ejskiej.

W  E W  O
Fabryka Sassotfaka wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za g-anicę i wy

robami swujem: zyskała rozgłos światowy.
Orygii aln j » vie<vay nDoruiwe z Egiptu i Turcyl wyrabiana są przeważnit

a obcy bogacą się naszym

odtąd bibułki i tutki

; m u m m

Ostrzeżenie.
W  inieresłe P. T. Publiczności konsumującej pi--'*! ló titn sh ifl  

ba -żklanki donosimy, iż z dniem dziaiejszvm o d e l . ' i e l i » u i . .  ■ s p r z e d a ż  
piwa okocimskiegt. następującym szjnkaiiom i restauratorom,

Ig n a cy  Cłansel ul Kaźmierzowoka.
M ax O r a f  ul. Kręta 
JI. O otflleb , Ź ó f i  ulewska.
H e n r y k  T en zer ChorążozyzEa 
Schnlim  StofT ul. Sobieskiego (pod słoni un)

że zatem wspommeni szynkarze i restauratorowe piw*, okocimskieg( 
na i izklanki nie mają na sprzedaż.

z  iM n n łG i ń -_8 0 i*«łłi J. Kiocie idą i.u eranieę, 
groszem, zasypyjąc nas licLami swojemi wyrobami.

Nie bogaćmy z»graniczn„ ch przemy ilowców, kupujmy 
cygaretowe z papieru Sassowskiegu wyrobu

S. Wierusz Niemo^owskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sag*«»M ^k lu g '. wyrobu S. Wierusz 

Niumojowalnego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o iieby 
zaś takowych ni było, uprasza sie udnieśu o nie wprost J > Fabryki, Ks:ąźeczki. wy
rabiane są w kilki* gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwai-ium nową gzteż przemysłu kra
jowego, która dostar •z) ó może „arobku setkom gaężym robotnik w a powodzenie i 
rozs ój tego przedsiębiorstwa opieram na poparcii szerszego ogółu.

.‘itwsf' Kajda etykieta zaopatrzona jest firm.ą Sr W . Niemo- 
JowskI oraz napisem  Sassów.

S. W L 3 R U S Z  N IEM O JO W S K I
Lw ów , W ałowa 2.r .

sprowadzouy wprost od plantatora
Kamforę, terpentynę, zacnerlinę, 

r.aftaitnę
poleca

po cenach ^miarkowanych

w. C20FP
najstarszy gal lcyjski skład farb 

pokostów i lakierów.
Zawożony 1843.

Cenniki pratis i franko. 
Pierwszorzędny wzorowy

PENSYONAT
(zaKłafl nafiflfc-Fycuoffhfczy)

dla uczniów szkół średnich, uczę
szczających do szkół publicznych 

i prywatystów , 
Zgłoszenia przyjmuje II, Ry- 

botycki, we Lwowie przy  
tal. A k ad em ickiej liczba 8  
I I .  piętro.

Winogrona kwac_ jue 
„aj lepszy gatunek za kilo . . . 32 ct.
Brzoskwinie duże „  25 „

„ małe „ . . .  20 „
n II » . . .  15 „

Śliwki „ , , , 9 ,
Gruszki piekne I. „ . . .  25 „

U- „ . . . .  20 „
„ „ HI „ , „ . 15 „

rozsyła steian Kiss Szabadka (Węgiy).

Pierwsza klasa
gimnazyalna i realną,

zbiorowa prywatna nauka.
88^ “  Uczniowie, prze palli przy egzaminie 
wstępnym ao I. kl., moga po roku zdawtć 
do JI. klasy 'jBp  

R jzpoezęcie nauki z końcem b, m. Zgłosze
nia od —6 popoł- 4. Strzelecki, b naucz. 
G mn Franciszka Józefa, Zamo skiego 6 .

Tamże pojedyncze i zbiorowe K.ursa 
przygotowawcze do egzaminów pry w. 
ze wszystkich klas i szkó średnich (gbnn. 
i realn), de egzaml .ów dojrzało
ści, korepet/cyc dlu uczniów pul

Z a s ta rz a łe
wrzudy przepuklinowe, lisząje, pecherze i 
cierpienia weneryczne, stan osłabienia zu
pełnie wyleczą za pisemną gwar-an̂ yą bar
dzo tanio, tylko ki-łownie. Trzydzie
stoletnie doświadczenie. Aptekarz Frana 

Jekel, Wrocław, Neudorfstrasse 3.

Naszłuia nernielyczuti $
do przewożenia na ciału, pojemności l —30 
liter zbierniki, m.ary z pływakami i inne 
przybory mleczarskie poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we Lwo
wie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katearyj.

riiiiiiiitiaiinniiigiT Mi
Ho

„Przeglądu*
ogłoszeuia i wszystkioli ELiejsco- 
wycu, zamiejscowych, zagranicz
nych dzienuiiców orzyjmujc po ce

nach redakcyjnych.
Ajencya dzienników ogłoszeń
Lwów, Passnż H ausm ana O.

Winogrona
słodkie, duże 5 kilo 1 złr. 50 ct. 
rozsyła franko za nadesłaniem na

leży tości lub za zaL.cz lą.
Johann Suttner G&rz. 

K - i R p r j d
zarybek i kroczki po bardzo przystępnych 

cenach sprzedaje

I g n a c y  S t e i n e
hodowca karpi w Płotyczy op. Denysów.

Również poleca się do urządzania staw
ków karpiowych i udziela w tej mierze 
wszelkich informacyi._____________________

1LE<0
o wysokiej zawartuśoi tłuszczu od 
żarowych krów z odstawą do do

mu po cenie,
M l*io świeża . . litra 8  ot.

giieko obierane . „ 4 „
mietanka . . .  „  26 „

, Zamówienia przyjmuj 5 i bliż
szych informacy* udziela 
Zarząd dóbr Laazki murowa
ne, poczta Lwów, Podzamcze.

ine wydanie Dzieł Mmm
w 36 tomach 

ty lk o  d la p ren u m erator6 nr

TyguaniKa ilustrowanego
zawierać będzie (opróoz „Trylo
gii1*) wszystkie utwory

iton „QUJ VADIS “
Pooząwszy od N. R. 1899 krżdy 
prenumerator otrzyma co miesiąO
darmo tom S ankiewicza

uo najmniej 10 arkusz”  druku. 
Roczna ] renumerata „Tygoani ca i’ v  

atrowaneęo'1 wraz ? i2-mi tomami Dzieł
tłlntilrianrieiri

PrtfcaraM n a s m w *  S i k l a w  M a^eoia ;

bienkiew^za wynosi kwartalnie 3 (Ł.
80 ct. Z przesyłką pocztowe, 8 złr. 75 ct.

Pre: amuratę przyjmują- G ł A w n s  
4 Jemy,»  i Ei.s i»e<f f c y i  rygo<ini< 
j-U L  Passaż Lausmara 9
i n yayła num^ra okazow i i prospekt* 

gratia.
j l j y  Dla nowo przybywających pre

numeratorów są w zapasie zeszyty oa 
Igo stycznia wraz z wydanemi już to
mami »ism Sienkiewicza.

PocŁ-ick do 1 stycznia powieści „Krzy
żacy11 której isiąj dalszy drukuje lygodmt 
saozn. ".abyć za dopłata gulden*

l e jp e n u k *  I. 0 *


